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Rewia łeiyzny Sokolstwa Polskiego w Katowicach 

W defila~zie wzięło udział 20.000 Sokołów 
Zlot katowicki prześ'gnął swoimi rozmiarami wszystkie dotychczasowe i wykazał, że Sokolstwo rozwija się, zna

komicie, zaWSlJ wierne swej naczelnej zasadzie wychowania zdrowych fizycznie i moralnie obywateli 

.v ramach zlotu odbyły- sil popisy tańc ów regiona In~'('h . Powyżej "trojak" śląski. Zbiorowe ćwiczenia sokolic. 

J{ a to w i c e. (Tel. wl. Na boisku Prymasa Polski kard. Hlonda oraz do 

sportowym obok Parku Kościuszki \~'ładz związkowycb Sokolstwa Sło

zgromadziła się stal'szyznł'okola z ca- wiańskiego i Sokolstwa Polskiego Za

lej Polski wraz z reprezetantami so- gl'anicą. Dalej przemawiali: prezes 

kolstwa polskiego z zagraicy oraz so- Związku Sokolstwa Czeskiego dr Bu

kolstwa czeskiego, jugo wiańskiego, kowsky, który wręczył prezesowi Arci

bułgarskiego i rosyjskieg s;-ewskiemu jako dar kryształowy pu-

Z orkiestrą. i sztandapm związko- char i Adam Zamoyski W imieniu Mię

\\ym na czele udano siq,v pochodzie dzynar. Federacji Gimn. 

przybyli dwaj weterani Sokolstwa, 
na\.!zelnicy - Stefan Weselik z 
Poznania i Radzimski z gnia
zda inowrocławskiego, którzy ode-bra
H pałeczki sztafetowe na granicy Haj
duk i Katowic i wręczYli je prezesowi 
Arciszewskiemu. Biegaczy w sztafecie 
było ogółem 1.011. a kierownikiem jej 
był druh Lus-tro z Poznania, referent 
lekkiej atletyki w naczelnictwie Dziel
nicy Wielkopolskiej. 

gionalnych - ludowych. 
Kolejno przekazywany raport od 

poszczególnych oddziałów odebrał 

łącznie prezes Arciszewski i złożył 0-

gólny raport gen. Berbeckiemu, we
spół z którym oraz z dowódcą. miejsco
wego garnizonu płk. Sadowskim do
konał przeglq;du zebranYCh oddziałów. 

na plac Wolności, gdzie t'ezes Związ
ku Arciszewski złożYł \ niec na pły
cie Nieznanego Powstali. Na szarfach 
wieIlca widnieje napi "Bohaterom 
powstali śląskich - S.wlstwo Pol
skie". W czasie składata wieńca or
kiestra Sokoła odegrałą hymn naro
dowy. Następnie wiąza~ę róż w imie
niu Sokolstwa zagran iClego złożył na 
płycie dr Bukowsky, wi lprezes Związ
ku Słowiańskiego i prles Sokolstwa 
O:eskiego. 

Uroczysta akdemia 
Z placu Wolności u~no się do tea

tru na ur<lczystą akromię. Gmach 
został bogato udekoro1lny flagami i 

zielenią. Salę wypełn, delegaci So
k()lstwa polskiego i zaflnicznego oraz 
przedstawiciele duchheństwa z ks. 
bbkupem Adam. kim ~ czele, wojsko
wości i \I ' ładz. Na srde ustawiły się 
poczty sztandarowe, .. ród nich stary 
szta ndar zwią.zkowy. 

Akademia l'ozpocaa się odegra
r.iem przez orkiestrę larsza Sokołów, 
pC' czym chór sokol~ Chorzowa od
śviewal "Gaude Mate. Otwarcia zlotu 
dokonal prezes Arcis:wski. witając na 
\\t'tępie l'eprezentantN władz, delega
tów Sokolstwa polsego z zagranicy. 
delegatów Sokolstw:Słowiańskiego, a 
wreszcie Iiczn ie pl' byłych sokołów 

z całej Rzplitej. Nltępnie wygłosił 

dłuższe przemów i en na temat ideolo
gii sokolej, podkreśląc z~sługi Sokol
stwa POlskiego pr2! wOJną. oraz w 
pracach niepodległciowych. 

Z kolei sekretargeneralny Związ
ku inż. Terech odG'tał teksty depesz 
hołdowniczych wianych do Pana 
Prezydenta, mar! Śmigłego-Rydza, 

Sztafeta 
Dzielnicy Wielkopolskiej 
Po przemówieniach prezes<>wi Arci

szewskiemu wręczono szereg sztafet, 
które przybyły na otwarcie złotu z ca
ł~go kraju. M. i. specjalne wrażenie 

wywołała sztafeta Dzielnicy Wielko
polskiej, która przynioSła życzenia dla 
Sokolstwa z okazji jego zlotu od setek 
organizacyj z Wielkopolski, od wszyst
kich gniazd sokolich, a ponadto jako 
etar symboliczną bryłę soli z Inowro
c!awia, siedziby naj starszego gniazda 
WielkopOlskiego. 

Na zakoflczenie przemawiali przed
stawiciele władz, po czym w drugiej 
części akademii odbyły się bardzo 
efektowne popisy, 

Wracając do reminiscencyj zloto
wych tl'udno nie podkreślić wielkieg<l 
wzruszenia, jakie ogarnęło zebranych 
na akademii sokolej w Teatrze im. 
Wyspiańskiego w Katowicach, kiedy 

• 

W przemówieniu na otwarciu zlotu, 
preze·s Arciszewski z naciskiem pod
kreślił, że kolebką wszelkich poczynań 
niepodległościowych i szkoła. w walce 
o wolną i wielką Polskę bYł Sokół. 

Tańce regionalne 

Pracowity dzień rozgrywek ponie
działkowych zakończyły popisy i po
kazy tańców regionalnych na terenach 
sztucznego toru łyżwiarskiego w Ka
towicach, które budziły niekłamany 

entuzjazm widzów. Szczęśliwym po
mysłem okazał się pomysł z żywymi 

granicami Polski. którego przeprowa
dzenie wypadło bardzo efektownie. 
Niedomagania i ciasnotę (podwójna 
ilość widzów w .stosunku do pojemno
ści) pokryła wspaniała iluminacja 0-

gniami sztucznymi, jakie.i Katowice 
dotą.d nie oglą.dalv 

Uroczysta msza św. polowa 

Przy mszy polowej na czele stanęła. 
kompania honorowa miejscowegO gar
nizonu, a przed ołtarzem staną.ł po b0-
kach las 600 sztandarów. 

Po zajęciu miejsc honorowych przez 
starszyznę sokolą i przedstawicieli 
wła,dz i wojSkowości, odbYła się msza 
św. celebrowana w asyście ducho
wieństwa przez kos. bisk. Adamskiego. 
Kapelan sokoli, ks. prałat Jachimow
ski wygłOlSił płomienne kazanie, pełne 
mocnych i aktualnYCh ech. Uroczyst~ 
go błogosławieństwa imieniem nie
obecnego protektora zlotu ks. Prymasa 
Hlonda udzielił zebranym rzeszom ks. 
biskup Adamski, który W przemówie
niu podniÓSł charakter katolicki So
kolstwa i jego wierność ideom narodo
wym. Prezes Arciszewski zapewnił ze
branych, że bl'ać sokola stać będzie na 
straży ideałów katolickich i narodo
wych i służyć będzie Polsce. Przemó. 
wienia zamkną.ł gen. Berhecki pozdra
wiając zebranych ucze.stników zlotu w 
imieniu Naczelnego Wodza, 

Wspaniała defilada ly 'iołowy entuzjazm powitalny 
Niezwykle imponujący przebieg I śCi, głowa przy głowie, w niewidzianej Ulewny deszcz, jaki opóźnił defj.ja-

miały uroczystości /Złówne we wtorek. dotąd ilości. Całe miasto i okolica ze- dę, nie rozproszył zebranych na całej 

Zobojętniałe już pod wpływem róż- brały się oglą,dać defiladę i by zasypać trasie pochodu widzów, Trybullę dla 

nych "galówek" Katowice żywiołowo kwiatami Sokołów. Takiego bowiem dostojników ustawiono przed teatrem. 

mallifest-owaly swoje sympatie dla So- deszczu kwiatowego w Polsce nie zwy~ Poza przedstawicielami władz i woj

kOlstwa, podkreślając ok~zyk?mi jego klo się oglądać.- . . . skowości zajął miejsce na niej tylko 

~h~rakter n~rod?wy, dając ]ednocze- Rozległ~ błol1I~ ~oru .WyscIgowego płk. Arciszewski, a prezes Międzynaro

SOle do,": ód , ze nIe na ~ozkaz, le,cz z na- w BrynOwIe za~nI~Olły SIę .we .wtorek dowej Federacji GimnastYCZnej br. 

~,a~u ser ca \:zb.udz~ SIę s~~ze~ Y entu- r~no w olbrzymi zywy kWI~tl1lk. Na Adam ~amoyski był przed trybun~, 

zJazm spoleczenst~ a. OIlJ.rz) mla. trasa zl?lo~1Ym tle, murawy wykWItły czer- trzymając olbrzymią naręcz purpuro

pochodu sok~lego od toru WYŚclgO\~e- ~l.~Illą ma.kow koszule soko!6w i bielą I wyeh goździków, które sypał na ma

go w Bryno\'~Ie po przez całe Kat?wIce hl~.l bluzkI druhen, stanow]l).c motyw szerujące grupy. Z boku przed trybuna 

była obstaWIona szpalerem pułlhczno- głowny, przetykany krasą. strojów r~ ustawił się później sztandarowy poczet 

20 tysięcy Sokołów 



• 

zwią.zkowy z plutonem honorowym <>
raz repre·zeotanci delegacji Sokolstwa 
zagl;anicznego (narodów słowiańskich 
i Rumuni.i) i Sokolstwa Polskiego z ob
czyzny). Do defilady przygrywała or
ldestra pl11ku chorzowskiego, która u
stawiła się na,przeciw trybuny. 

Burzą oklasków J)Ovyitano pierwsze 
oddzialy sokole. Po bardzo wielkiej 
grupie kolarskiej, wygl~dają.cej dzięki 
amarantowym koszulkom i białym 
kurteczlwm, jak olbrzymiej długOŚCi 
flaga narodowa, przeszli wśród nieu
stają.cych wiwatów i oklasków, .,.yśród 
(leszczu kwiatów sokoli z Ameryki, 
Francji, CzechCJlsłowacji, Niemiec i Ru
munii. Dalej idą poczty sztandarowe 
w ilości okolo GOO. Takiej liczby sztan
darów na Ślą.sku się nie pamięta. 

Następnie podążaja, pos7,czególne 
'dzielnice z Małop\>lanami na czele. 
Barwnie wyróżnia się Dzielnica Kra
kowska z gTUPą. w stroju lud<YI'llym. Za 
nimi maszerują górale. Efel,townie 
przeszło SoJwlsŁwo z Dzielnicy Mało
polskiej, której oddział przemaszero
wał pozdrawiając wyciągriiętylni w 
górę rfi'koma. 

Po Mazowszu i Pomorzu, z grupą 
Kaszubów, przedefilowała Dzielnica 
'Wielkopolska, wśród niemi1knących 
braw i wiwatów, najbardziej owacyj
nie i żywiołowo witana z pośród defi
lujących. Nioopisany wręcz entuzjazm 
w grupie wielkopolskiej budziły soko
lęta, starające się dO!równać dziarsko
ścią. starszym. Gospod.arze szli na koil.
cu w bardzo Jiczne.j, bo z górą 5.000 
grupie. Zamykał defiladę sznur sam<>
chodów ze zjazd'U gwiaździstego, urzą
dzonego z okazji zlotu. Razem w defi
ladzie brało przeszło 20 tys. sokołów. 

Szpaler publiczności gęsto przety
kany bYł członkami Stronnictwa Na
rodowego, którzy podejmowali, a za 
nimi spontanicznie cała publiczność 
okrzyki w rod7.a.iu ~ "Niech żyje pol
ski Ślą.sk bez Żydów", 

Wzorow)' poliaz sprawności 
sokolej 

Uroczy"tości zlotowe zakollczrly 
popisy gil11nast~'czne spot'towe i gry na 
boisku W. F. i P. W. Opserwowałaje 
30-tysięczna rzesza publiczności a z lo
ży bonorowej przyglądała się starszy
zna Sokola z prez. Arciszewskim i hr. 
Zamoysl<im na czele, duchowieil~two z 
ks. hiskupem Adamskim, wojskowoś,{'i 
z gen. BCl'beckim na czele i władz ad-

- mi11istracyjnych. Pifi'kna pogoda przy 
zmatowannym Sł0l1CU sprzyjała dosko
nale wykonanym ć"iviczeniom. 

Sokolęta, rozpocz .vna.ią.ce ćwiczeni!\. . 
ponYał~r publiczność, sklada.i~c clo",óct 
dobrego opanowania pamięciowego i 
gimnastycznego trudnych w układzie 
dwóch obrazów, złożonych z szel'p.gu 
rllchów, pl'zeplatanych rytmil<ą. 

Popisy Sokolic, jakie z ],olei na::;tą.
piły, były przyjęte bardzo gorąco. Prze
de \vszystkim Sokolice wYl!lądały nie
zwykle uroczo, w białych pantofel
kach, ciemn?ch spodeńkach, białych 
bluzeczl,ach i czerwonymi opaskami 
na głowie. Ćwiczenia ich cechowała 
miękkość i powiewność zestawione 
były pod kĘltem możliwości i inLlywi
dualności kobiecych. 

Najbardziej atrakcyjnie wypadły 
" ćwiczenia d.ruhów \v grupie 5.000. Pre
cyzyjność zwrotów i poszczególnych 
ruchów była porywająca. Szczególny 
ei1tuzj.azm wywołała w ćwiczenie.ch 
wolnych tzw. "waga", przy czym ćwI
czący, padają.c .iednocześnie na ziemię, 
wykonują leżąc szereg ruchów gimna
stycznych, wymagających nietylko du
żej siły fizycznej, choć - zda sir,; -
przychodzą bez wysiłkll, ale i lat wpra~ 
wy. 

. Na zakOllczenie odbyły się pokazy 
gimnastyczne z różnycll dziedzin oraz 
lekkoatletyczne i w grach sportowych. 
Wśród nich wyróżnił się bieg ~ztafety 
4Xl00 m, w której 2 miejsce zaj~ła 
drużyna Wiellwpolski. 

Pokłosie Zlotu 
Jako pokłosie Zlotu nie można po

minąć pewnych niedociągnięć w po
staci zb~7t małej ilości l;:water, co spo
wodowało, że we wtorek wieczorem lu
'dzie słaniali się ze znużenia i każde 
zdatne do siedzenia miejsce było wy
korzystane. 

W każdym razie zlot pozostawił na 
ślasku nieiatarte wrażenie a uezcsŁni
cy' swoją podstawą dali dowód, . że So
kolstwo rozwija się znakomicie zawsze 
wierne swej naczelnej zasadzie wycho
wywania zdrowych fizycznie i moral
nie obnvateli, a którzy będą ~pełniać 
należycie swe rodanie w służbie naro
du. 

'Sfrona! . . - onĘDOW~IK, pi ąle-k , dnia 2 lipca 1937 Nwmer 148. 

E(ha Miedzyn. Kongresu ku (zci Chrystusa ~ól'a w Poznaniu 

WYSOKIE DUCHOWIEŃSTWO UCZESTNICZ~CE W MSZY PONTY 

W pierwszym rzędzie siedzą (od lewej): ks. biskup Robu z Rumunii, ks. bis kup K13tko ~ Cze~hosłowacji,. Koc~
knvski (Obl'Ządku wschodniego) z Pr~e myśla, Czar~ecki ({)~rz. ~sch.). z ~~wl~, Ok~\eWS~I -:- bISkup Ill:0rs~{l, Ro~
man z Jugosławii i Lorek z SandomIerza. W drugIm rzędZIe Wldoczlll kSlęzablskupI[{ubICkl., Tomaka l LIsowskI, 

Frandi grozi 
bankructwo finansowe! 

Rząd)' "fołksfronłoY#e" lowarz)'sza l)luma wprowadził)' 
Francję w ciemn)' zaułek finansow)' 

P ar r ż. (P AT). Jak już do nosili
śm~- , Francja stanęła przed wielkimi 
trudnościami finansowymi. Jest to 
wnlikiem o:"łavy(onej gospodarki 
"folksfrontowej" prcmiera Bluma i je
go rządOWYCh towarzyszy. 

W związku z tymi trudnościami 
zostały z~D1knięte wszystkie giełdy. 
Zachodzą. obawy, że zanosi się na po· 
w.ażm.!- zniżkę franka. 

Trudności fin ll-S 'e Fl'ctnnjI są 
szeroko komentowalie prze? calą e1.l1'O
pejską pra~ę. Prasa 10nclYllska omawia 

• 
kryzys finansowy 'ye Francji w for-
mie najb.ardziej sensacyjnej. Panuje 
tu powszechne przekonanie, że frank 
francuski zostanie zdewaluowany do 
kursu 124 h'anki z·a 1 funt szterling 
(mniej więcej 20,40 zł za 100 franków). 

Jednocześnie, jak donoszą pisma, 
pomimo tak wielkich trudności finan
sowych z Francji w dalszym ciągu 
płyną milionowe sum~' na zasilenie 
w:voj"k rz'ędo" ych w Hi'lzpanii. 

Francja ekf'pel'yment Bluma, jak 
z tego wYIlika, opłaCi nader drogo. 

Jak brzmi ustawa o pełnomocnictwach 
Rząd Chautempsa w~'stąpił dO'par

lamentu o uchwalenie nadzwyczaj
nych pełnomocnictw w związku z sy
tuacją. finansową kraju. 

Ustawa ma mieć brzmienie nastę
pujące: 

"Rząd upoważniony jest do dnia 
31 sierpnia 1937 wydawać drogą. 
dekretów, omówionych na Radzie 
Ministrów, wszelkie rorzą,dzenia, 
zmierzają.ce do zapewnienia represji 
przeciwko naruszeniu kredytu pań
·stw.a, walki ze spekulacją, odbudo-

wy gospodarczej, kontroli cen, rów
nowagi budżetu i skarbu oraz obro
ny bez kontroli walllt w kasach 
Banku Francuskiego. Dekrety te 
p'odlegać będą. z·atwierdzeniu Izby 
Deputowanych w ciągu trzech mie
sięcy od daty ogłoszenia niniejszej 
ustawy lub przynajmniej na pierw
szym posiedzeniu nadzwyczajnej se
sji rokll 1937." 
Izba Deputowanych ustawę uchwa

liła - jak już informowaliśmy 
znaczną. większością głosów, 

Spuścizna po rZilda[h 81uma 

I 

Z nas~go słanowisIla 

Prllkład 
Z Poznania 

PolskGżyje pod wrażeniem potęż
nych dnit.atolickich, które wypełniły 
ramy Mięz:ynarodowego Kongresu ku 
czci ChrY',usa-Króla w Poznaniu, po
święconeg walce z bezbożnictwem, 
oraz zwiąl.nych z nim zjazdów, ze
prań i ur\zystości. 

Przyjd~ jeszcze pora na syntetycz
ne ujęcie treści, znaczenia, owoców 
Kongresu la życia katolickiego i je
go przys~ści. Dziś krótko tylko 
stwierdzin! wysoki poziom obrad 
ĘongresoW3b, wspaniały, uginający. 
kolana Chlakter uroczystości ' religij
nych i gj'ący entuzjazm mas, w 
którym w~żała się najgłębsza wia
ra i gotowre do walki z rozsadnikami 
~ła, wyraża się cała dusza niezliczo
nych rzesz udności miejscowej oraz 
przybyłej zl'óżnych stron Polski i z 
emigracji, j~o też przedstawicieli in
nych narodwości którzy przyjechali 
na wielką ranifestację katolicką nie
raz z dalekh krajów. 

* 
Redakcje )ism, wychodzących na~ 

kładem "Dn.\arni Polskiej", a miano
wicie "KUrila Poznańskiego'\ "Orę
downilra", ,,'ielkopolanina", "Pomo
rzanina", ,,!lwin Poświątecznych" i 
"Jlustracji PiSkiej" wysłały w piątek 
do prezydiur kongresu następujące 
pismo: 

"40 'miliardów wyniesie (}bcią~enie skarbu pa.,istwa I"W tej wie.dej, powszeChne) mani-
festacji dUChlt<atolickiego w rdzennie 

Z kolei ustaw,a przeszła do Senatu, I sprawozd,aniu konieczność szybkiego katolickim i ~lskim Poznaniu łą.czy
który przesłał j~ do komisji finanso- rozv,:ią,zallia zagadnień finansowych. my się w kOl'lrm hołdzie u Stóp Naj
wej. Komisja finansowa Senatu u- Obciążenie skarbupaIlstw,a wyniesie świętszych Clystusa Króla. Wierzy
chwaliła ją 20 glos·ami przeciwko 3 w cią.gu całego roku 40 miliardów, my, że obecnyKongres Międzynarodo
przy 12. wstrzYI?ują.cych ,się. Przed tzn. dwa razy tyle, ile .wynoszą no~- wy będzie walym etapem w pocho
glosowamem mm. fmansow Bonnet maIn e dochody. ChodZI o ratowam0 dzie ku ostate(nemu zwycięstwu Kró
;vYfSlosH przemó':'ienie, w kt?rym 0- pieniącl:&a. Jeśli. nie br~ 'przest!'~!? z.e lestwa Chrystlowego nad bezbożnic
SWHl.dczył: "Inf1acJa, dewaluaCJa, nowe strony Senatu l senackIe.! komISJI f 1- twem i pogańs.vem w świecie." 
podatki - oto konkluzja, przed którą nansowej, oznacz·a to, że Senat nie od- W r d z e n i e k a t o l i c k i m i 
nie mog-ę się uchylić". stą.pi od swej roli kontrolującej, ani p o l s k i m P ~ n a n i u. , , Myśl ta 

Bezpośrednio po uchwale komisji od lojalności konstytucyjnej. narzucała się ~żdemu. kto w dniach 
zebr.ał si~ Senat. Nie·zwłocznie pl'Zy- P a l' y Ż. (PAT). Senat uchwalił tych wielkich idział Poznań. 'Wszy
stąpiono do dyskusji w sprawie pełno- pełnomocnictwa finansowe dla rządu scy czuli, że tUlj bije katolickie, pol-
mocnictw finansowrch. Spl'.awozdaw- 167 głosami przeciwko 82. skie serce. W adnym z więlcszych 
ca sen. Abel Gardey podkreślił w miast naszych żwioł nie jest tak zwar-

ł cie katolicki, ja w Poznaniu. On też 
właśnie nadawa się do ubrania Kon-Przemyt drogich kamieni I Kartele gresu Międzyna1dowego w szaty tak 'V a r s z a w a. (Tel. wł.), ''''ladze ,y a r s z a w a. (Tel. wł.). W pierw- godowe, do prz~ojenia go atmosferą 
czysto katolicką Qjęcia w ramy rdzenpocztowe stwierdziły, że w listach po- szym półroczu br. rozwiązano 22 kar- nie polskie. 

lCCOłlych wy:;:yłanych za granicę odby- tele tak, że pozostało ich 123. Żaden z Z dostojnYCh \t, polskich i Obcych, 
wa się przemyt drogich kamieni. W lcal'tełi rozwiązanych nie odwołał się padały pod adr~m Poznania słowa 
wyniku przeprowadzonych rewizyj li- do sądu kartelowego. (w) gorące. Dni Kon-esu Międzynarodo-
stów znaleziono diamenty i inne dro- Rokowania handlowe w~o ku czci Chrltusa Króla nie prze-
gie kamienie. (w) mmą. na pewno bl echa w świadomo-
O handel z Ameryką półn. z SzwaJ·carią ści 1?-ar~dów, czynjest Poznań i czym 

są. ZIeml.e nasze zab.odnie dla Kościoła 
War s z a w a. (Tel. wł.). Po dwu- War s z a w a. (Tel. wł.). Rokowa,- Katolickiego i dla\olski. 

miesięcznym pobycie w Ameryce P6ł- n'ia z Szwajcarią w sprawie układu .. A . w umys.łOW<Ci polskiej silniej, 
nocnej powrócił do kraju wiceminister handlowego będą, zakończone w przy- mz ~ne~lykolwlek, \znacza się przeko
Sokolo,vski. Pobyt jego w Amerycę szłym tygodniu w Bernie. ObejmUją. !lame.' ~e.w ~olsCEl.)ędzie dobrze, gdy 
poświęcony był rozmowom w sprawie one sprawy finansowe, taryfowe i roz- mne J.eJ ZIemIe ?uc:.>wo upodobnią się 
ożywienia stosunków handlowych mię- rachunkowe. (w) l do ~IelkopolskI. U}dobniQ. się do Po-
dzy Polsk'1- a Al11cryk~ p.ółnocl1~. _(wL ---- znUl1la. 



Przyjilzd (lo Polski króla rumut'lskiego Ka
rola II " 'rwolat w e wszystkich sferach 
spol eczeI1s1l"a polskiego serdeczny od
diwięk, ś\daclczący o tym, że sojusz pol
sko-rumuński to nie tl'1ko chwilowa ra
c.ia stilnu, alC' trwale z'bliżenic się dwóch 
naL"o(ló,,', opartC' o id e ały wspóln~' ch misyj 
(izi('jo\\·~' c ll. :\a zcłjęciu król Karol ru
mUIl l'ki wita si ę l'erdecznie z dziećmi pol
skimi na stacji Skarżysko - Kamienna w 

dniu 26 bm, 

Kraków, (PAT). Na powitanie 
dostojn~'ch gości dworzec kolejowy w 
Krako,,,ie był artyst~- cznie przrbrany 
w zielell i flagi. \,"zcUuż peronu polo
żono cl~ wall prowadzący do salonu re
cepcyjnego, przed którym na wielkich 
draperiach z czerwon.ego sukna wid
niały herby królestwa Rumunii i Pol
ski. 

,y oczekiwaniu na dostojnrch gości 
na peronie d\yorca stan~ła kompania 
hOllorowa z pocztem sztandarowym i 
orkiestrą, delegacje korpusu oficerskie
go i garnizonu kl'akow!:'kiego i genera
licja, zaś w ;;alonie recepc:r.in~'m przed
sta\"iciele miejscowych wladz. 

Punktualnie o godz. 17 przy dźwię
kach h~'mnu pallstwowego Rumunii 
zajechał na dworzec pociąg królewski. 

JIOL króla Karola i Prezydenta R. 
P. powitali na dworcu wojew:Jda Gno
i6ski i gen, Karbut-Łuczyński, po czym 
król po odebraniiu raportu od dowód
cr kompanii honorowej przeszedł przed 
jej frontem oraz przed frontem usta
wionych delegacyj garnizonu krakow
skiego, kierując si~ do salonu recep
c~'jnego, gdzie powitany zosiał przez 
zgromadzone delegacje. 

Przy wrjściu z dworca pod stopy 
dostojn~' ch gości dziatwa w strojach 
krakowskich rzucała kwiaty. Następ
ni.e król oraz Prez~' dent R. P., w asy
ście honorowej dwóch sz\yadronów u
łanów udali si~ wśród okl'z~' kó", zgro
madzoJl.l"Ch m imo deszczu wieloty
si~czn~' ch tłumów, pi~knie przystrojo
llrmi ulirami do Barbakanu. 

T, J' a k ó w. (PAT). W drodze na 
"-a\\'el dosto,ini g-oście zatrzymali się 
'" murach Barbakanu. 
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Dziś pro(es mordeny śp. Barana 
Żydowi PędraJ(owi grozi kara śmierci - Skład trybunału -
Oskarżyciel publiczny i obrońca - Żony zamordowanego 

nie ma w Częstochowie 

c z ę s t o c h o w a. (Tel. wł.). Dziś, 
IV cz\yartek 1 lipca, rozoczyna się 
przed Sądem Okr~gowym w Często
chowie procee; przeciwko mordercy 
robolnika pOlskiego śp. Stefana Bara
na, czeladniko,,' i rzeźnickiemu, Żrdo
,,'i Pędrakowi. Morderstwo to, jak 
wiadomo, wrwołało odruch społeczel1-
stwa polskiego w postaci zajść ant y
ż~'dowskich. 

Pędrak oskarżom- jest o zbrodnię 
zabójsbya z art. ZZ5 par. 1 kodeksu 
karneg-o, który przewiduje kal'<;) 
śmiE.'l'ci. 

Proces toczyć się będzie przed try
bunałem Sądu Okręgowego w skła
dzie: sędzia S. O. Olszewski jako prze
woclniczącr, s. o. Herasimowicz, s. o. 

Pawelski jako wotanci. Oskarżać bC;)
dzie prokurator Kozłowski. Oskarżo
nego hroni adw. Honigwill z '\Tarsza_ 
wy, który bronił również mordercę 
śp. wachm. Bujaka - Żyda Chaskiele
wic za, skazanego - jak wiadomo -
na śmierć. 

Jak siC;) dowiadujemy, powództwa 
c~T""ilnego z ramienia żony śp, Barana 
nie będzie, gdyż natychmiast po za
bójstwie jej męża udała się ona w nie
wiadom~'m kierunku. Krewni i znajo
mi dotąd nie mogą. jej odnaleźć. Na te
mat usuniQcia się p. Baranowej z Czę
stochowy krążą. różne wersje. Mówi 
siQ m . i., że w~'jechała ona z Często
cho",~T na skutek interwencji u niej 
Żrdów. 

Wieś w Obozie Narodowym 
Impon.uj({ca uroczystość l)O~wie.cenia prolwrca S. N. 1iola 

lVola Bob'rowska 

,V ł o s z C T. o w a, 30. 6, - ,,- nie
dzielę 27 tm. oclb~'ła się urocz~' stość· 
poświęcenia proporca koła S. N. \Yola 
Bobrowska w po": iecie włos2czo"'
skim. Ka n!'ocz~-stoś ć tę prz .,'b~' l~- setki 
narotlo\yCÓW z powiatu ,,'loszczm\'skic
go z 5 proporcami, !!rupa narodowc ()\'! 
z Przedborza oraz delegacja ze Skot
nik, pow. konerkicgo. 

Po 7biórce pochodem mIano się dl) 
kościoła T'[ll'afialnpgo do Staro\Yie;k 
na urOCZ\'f,te nahożellstwo, która oc1-
pra" ił ks, TIrob. Snl)l)CZ~-ll"ki. po CZ~ ' 1l1 
dokonał aktu pos\Y] ('cenia pr0-P0l'ca 
wn!łasn,iąc poclniosłf' kazanie , Po od
śpiewaniu "Boże coś Polsk~" pJ'zerl oł
tarzem p. \YitoM Picheta odmówił mo
dlit\Yt;' o WielkB- Po:s]{(', 

,,, tnkim e;am~-m pOJ'z:;tdku udano 
się do 'Yoii Bobroll·skirj. g'elzir o(lb~'ło 
się 7.gromnclzenie puhli czne. Zgl'oma-

(}Zenie zagaił i przewodniczył mu p. 
Stanisław Chróściel, wiceprezes za
rządu pow. S, N, z ''''łoszczowv powo
łując do prez\'dium pp. J . Konopac
kiego, Jana Krogulca, Jana Laszczy
ka z Przedborza, J. ,,'awl'z~-kowskiego 

z ,""łoszczowy i Ogrodnika z '''oli 
BohrowskieJ. 

Pierws7.y przemawiał p. J, Kono
parki 7. Przedborza. Zasaelnicze prze
mówienie w~' głosił p, l\fiecz~-sław 

Bl'zuchania 7. I{oJ1skich. Po "Tę czeniu 
proDOl'ca kiero\ynikowi koła S. N, ~To_ 
la Bobl'o\"ska llC7.CZOno pamięć pole
gły' ch w ,,'alce o 'Yielką. Polskę przez 
minuto,,'e milczenie. 

Zgromadzenie zakończono ok1'7.Y
kami na cześć Polski Narodowej, Ro
mana Dmowskiego i odśpiewaniem 
"II~' Jl1nu Młodych ". (h) 

Uczestnil:~' u)'()('zyslośći poświęcenia pl'fpOrCa Stronnictwa Narodowego w Koni. 
nie. W środku (I) kol. kpt. rez. Grzegorzak z :tódzi, (II) prezes pow, A. Skotnicki 

i kięr. pow. J. Nowak (III). 

Równe obowiązki - równe prawa 
• 

, 
Na pąlcach 

jednej ręki 
policzysz tych 

niewielu 
którzy dbając 

o swoją urod4; 
nie znają 

my~ła Trooika. 
higienicznego Kremu i Pudru Miaflor 
Mydło TropIka wyrabiane ze szlachetnych 
surowców podzwrotnikowych utrzymuje 
zdrową i czystą cerę a dzięki swemu nie-

zrównlłnemu zapachowi odświeża. 
Fabryka Perfum. Kosmetyków i Mydeł 

Toaletowych 
• HENRYK ZAK, Poznań 

p 28753 ,Ź 521 

Schwytanie 
międzynarodowego bandyty 

Ł ó d Z, 30. 6. - Policja łódzka ujęła 
w jednej z melin na Bałutach niebez
piecznego przestępcę 43-letniego Gu
stawa Walca, poszukiwanego przez 
policję polską., francuskl}. i niemiecką 
za różne napady i rozboje na terenie 
trzech wymienionych państw. 

Walc zamierzał stawić opór, lecz 
w ostatniej chwili wywiadowcy wy
rwali mu rewoler tak, że zatrzymanie 
krewkiego bandyty obeszło się bez roz
lewu krwi. Zatrzymanego opryszka 
osadzono w wi~zieniu do dyspozycji 
władz s~dowych. 

Na uboc~u 

Wyssane z palca 
W "Ilustrowanym Kurierze Co

dziennym" czytamy: 
"Przed kiJku dniami donosiliśmy o 

zabójstwie, dokonanym na przedmie
ściu 'Raków w Częstochowie przez r0-
botnika Kowalczyka na osobie młodej, 
bo zaledwie lat 20 liczącej, Reginie 
Widurskiej, córce robotnika fabryczne
go. Oboje narzeczeni byli Polakami, 
\"yznania rzymsko-katolickiego, a 
tłem sprawy był fakt, iż Kowalczyk, ja
ko żonaty, aczkolwiek separowany, 
nie mógł poślubić młodej dziewczyny. 

"W dwa dni po naszej notatce wie
le pism żydowskich, a m. in, warszaw
ski "Nasz Przeglą.d" oraz krakowski 
"N owy Dziennik" podały alarmuj~cQ. 
sensację pt. "Młoda Żydówka zamor
dowana przez chrześcijanina" i "Za
strzelenie młodej Żydówki w Często
chowie", "Nasz Przeglą.d" pisze: 

"Z CZQstochowy donoszą.: ,y no
cy ze środy na czwartek na przed
mieściu CZQstochowy. na Rakowie, 
została śmiertelnie postrzelona 
przez chrześcij anina 18-letnia d7.iew
cqna żydowska, Regina Wibur
ska (ll). 

"Miejscowa prasa endecka poda
je, że mord dokonany został rzeko
mo na tle romant"cznem." 
,.Z małymi zmianami i tejże treści 

wiadomość wydrukował "Nowy Dzien
nik' krakowski.. 

"Tak s iQ robi nastroje." 
Od siehie dodalibyśmy, że w kłam

liwych doniesieniach prasy żydow
skiej tkwi jeszcze inny cel. Każdy z 
Czytelników łatwo się domyśli. :'\acl hramami wejściow:~, i w~'jścio

W;:t widlJialy !rodla ]<rólesb\'a Rumu
nii. Po obu stronach bram ustawili 
się halabal'dniC\' w średniowiecznych 
strojach , '''e'''~latrz Barbakanu . ze
brała się Rada ~rieiska in corpore, ce
Chy ze s7.tanc1aram i, i7.br woln~-ch za
wo:iów ilcl., Brnchl'o Kurko" e w tra
d~T~'jn~- rh stl'0jnrh z królem kurko
w~-m, IV knlżQ'ankach zaś grnp~T re~' io
nnln,.. Ziemi Krakowskiej w barwnych Zydzi a nasza siła obronna 
sh'oiarh ludowych. ' 

Królko po ~oc1z. 17 do Barbakanu 
w,iec'hah' \I' asn\ cie ułanów (]\I"a samo
ch 0(11-. ,y piel'\y:-;z~'m jerhal .nOr. król 
I\nl'ol IV mlmr1I11'ze pułko\\'nika woj:-;k 
pol ,,],' irh - \\' I o\\'arz,',,1 " ie Pl'eznlen
ta R P .. ,y dl'tl!zim . .nn\'. ke;. Michał 
- IV t.owarz~'sh\'ie mar. 7.. Śmiglego
R~' c1 z a.. 

Gr'!y pirnysze nwa :luta 7.ajC'rhałv 
do Bal'hl'lkanu. r07.1egllr sic ókrz~Tki 
,,~iC'ch :h-je", a u~ta\\'ipni na k 'llżgan
kach ll'rh:lczc IV pi('I\11\'('h tl'acl"('\' i
nnh ~tl'nia('h śrf'clllio\\'ieczn~'ch ode-

H. 
,V poprzednim artykule mówili

śmy o podsta,,'ach wychowania armii 
narodowej w czasie pokoju, o rówuych 
obowiązka ':h i prawach każdego oby
watela. Powszechny obow iązek służ
by wojskowej r07.ciąga się dziś nie 
tylko nu armię bojową. Cały naród 
musi być przn~otoWn.lly do walki. Po
IJ1ówimy o tej walce. 

gr"li f'lnhl'(' po\Yilnlną. WOJNA W CZASIE POKOJU*) 
T{ l' n k ów. (P .\Tl. Z Hal'bnkanu Tak. To nic jest paradoks, lecz rze-

orszak królewski i świta Pre7.~' denta czywistość. " 'ojna w czasie pokoju 
r\1 ~ 7.\' h- w clJ'(l Q' r;' na \\' r-\yel lIIirami to jest no\\oczesna metoda prowadze
Fl{)ri rnls1H).. Rynkiem Głównym i I!ia wojny. \\'ojnę przrgotowuje si~ 
Grodzk:;!. wśród sznalrrów wojska i konsekwentnie i twardo już dzisiaj. 
wielotvsiecznych tłumów publiczności. Jutro - to pogrom o. tateczny, aż do 
'Vśród pOW~7.eChllego entuzjazmu or-I zupełnego OIJeZWła.dllienia, zmiażdże
sznk l' l' ,'d r \\' .' h lllil)~l 111'n111(, trn1l11fal- nia pl'zrcl\\llika. 
Il!,l, hi('I 'lljQr ~ ir: ku "ll\\'clowi. _ ~'ojl1a :świalo\\ a nic sl~oilczrla siQ 

Metody wojny nowoczesnej 
w roku 1918. Trwa do dziś dnia, po-
111imo konferencyj ł'ozbrojeniowych i 
trakk'ltów, pomimo instytucji w Haa
uze i Genewie, czyli tzw. Ligi Naro
dów. Senne marzenia idealistów, prze
kreśliła brutalna dłoń fachowców. 
Dzieje się to zupełnie otwarcie: 54 
miliardy złotYCh rocznie wydaje Euro
pa na uzbrojenie. Fabryki amunicji i 
\\ yŁwórnie broni pracują w dzielI i w 
rocy. Bo któż dziś potrafi zapewnić 
gwarallrję pnllslwu A" że są iad B nie 
napadnie go już jutro? 

'Yywiad pracuje stale, ogal'llla]ą.c 
swymi mackami każdą. fabrykę, każdy 
Vt arsztat... Oprócz wywiadu przemy
słowego pracują. wywiady specjalne. 

Wojna w czasie pokoju jest jawna 
i ukr~- ta, bezpośrednia i pośrednia. 
BeZpORl'edlJia i jawna np. przez zam
klli~cie granic ella przywozu, pal1st\\'o-

we subwencje w celu zgniecenia han
dlu i przemysIu u przeciwnika, szyka
ny celne, spekulacje giełdowe itd. Po
średnia - jawna i ukryta: w każdej 
dziedzinie, która osłabia siły sąsiada. 
Dość wspomnieć walkę o surowce i 
wysiłki niemieckie na polu samowy
starczalności Niemiec, kampania pol
skiego lnu, w celu ograniczenia przy
wozu bawełny. Technika, geniusz wy
llalazców i finansów - podały sobie 
ręce, aby zginąć lub zwyciężyć . ,Nie 
ma innego wyjścia. 

Jako obrona bierna na wypadek 
napadu: miliardy na fortyfikaCje 0-
chrony granicy. We Francji linia Ma
ginota pochłonęła dziesiątKi mihar
dów. Obecnie przedłuża się ją wzdłuż 
granicy belgijskiej i szwajcarskiej. 
Budowa podziemnych lotnisk. "rl1ro-
nów pl'zcci IV lotniczy ch i przCCI \I gazo-
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RENDEZ-VOUS CAŁEJ ŁODZI ZDROWIE" 
w najwykwinłniejszym kąpielisku " 

ŁÓDŹ '. PARK im. MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
Na miejscu hufet tani ł obfity. PLAZA, łódki, kajakj, koncert 

Dojazd tramwajem 3, 14, 15. Il (SM5 

wych, kosztuje rocznie również miliar
dy. Czy, to jest pokój? 

Z węd,'ówek "Orędownika" po Polsce 

Oprócz stalej wojny na polu tech
nicznym, tnva nieus'tanna, jawna i co
dzienna 'walka idei. Pańslwo A szerzy 
u swego sąsi1'1da idee pacyfizmu i kO-I 
'munizmu, bo jedno i drugie idzie w 
'pal'Ze, rozsadzają;c· spoistość narodu i 
pallstwa. Tam, gdzie wre walka jed
'nej klasy przeciw drugiej, nie ma mo
wy o współpracy społeczelistwa. Pań
stwo A subsydiuje pra.sę i litera.turę 
wywrotową u są s iada, nawet kino, te
'atr i programy radiowe zalane są 'Pa
cyfizmem i pod górnolotnymi hasłami 
o ludzkości, prawach jednostki, w Li
gach Obrony CzłOWieka - krzewi się 
ha!' ło lwmuni"zmu, czyli zajadłej ~,ml
ki klas, dyktatury proletariatu i rewo
lucji wszechświatowej. 

Niedobre wieśd Z Wieliczki 
Da Bóg, a' i Wielic~an'ie wkrótce p'ł'~ejr~ąna oc~y 

W i e ri c z k a, w cżerwcu Wiązownickiego czy u Machanki - to 
Dziwnie się układają. stosunki ż)'- oni się połączyli z Żydami ... . Skan

ciowe w kotlinie wielickiej i nie- ma dal! ... 
człowieka, który by je ząobserv,'ował I jak tu można pracować wśród ta
i wyciągnę.ł z nich .odpowiednią naukę kich katolików społecznie i oświatowo 
na. prz~'szJość dla miejscowej ludno- - łąCZYĆ ich razem do wspólnej obro: 
ści polskiej i katolickiej, która oto- nv przed żydostwem, którzy mu samI 
czona zewsząd żydostwem - fOl'mal- idfl. w zastawione na nich sieci! ... 
nie boryka się z życiem - pozbawiona Jak można im pom,ag.ać bojkotem Ży
pomocy od wladz, których .naprawdę dów, kiedy sami katolicy bojkotują 
w \Vieliczce - nie ma. siebie. Jak ' powstanie jaki sklep kato-

Zacz.nijmy od strajku piekarskiego, licki nowy, to najpierw oburzają się 
który nie .'ipełna w roku drugi raz się na to inni kupcy katoliccy... Gdy 
powtarza, kierowanego przez Żydów. t.akich sam~'ch sklepów na tej samej 
Pierwszy strajk zakOllczył się docho- ulicy, założonych przez Żydów, po
dzeniem sądowym prz~ciwko tym, co wstanie kilka - żaden kupiec kato
na'padali na wozy z chlebem krakow- licki tego nie widzi ani się temu nie 
~kim lub bieżanowskim -- wywrac.ali sprzecwia. 

Dość przypomnieć "Dziennik Popu
lamy"! 99 pet tych ideowych indywi
duali s tów - to byli Żydzi. Oni byli i 

' poz,ostali międzynarodowymI! 
- Szczep bez ojczyzny - nie naród. Na
wet nie moż1la: im się dziwić . Czol.o- ' 

'wy ich ' poeta, pan Julian Tuwim, śpie
"wa piMń o OjlYzyźnie... pod hasłem: 
"Rżnij karabin do rynsr.toka!" Oczy

\wiście ... Jako czo'łowy indywidualista 
· ,.Polskiej" . Akademii · Niezależnych, 
ivedług głośo\\'ania czytelników "Wia
domości Literackich" - został wybra-

.. ·ny więkFżością.-· - orlich nosów, z .od
stajlicymi uszami.. Alfa i Omega -

· pol:;:kich indyWidualistów ... 
'Uchylanie 'się pTzed służbą wojsko

wą, sztuczne 'choroby, "kofeina", wady 
słabego serca i kręgosłupa, nama wia
nie i ułatwianie dezercji, skandaliczne 
procesy o przekupstwo, łapownictwo, 

· jaczejki komunistyczne, tony czerwo
nej bibuły i .ogłaszanie "Dni rekruta" 
- . to w 90 pet. praca wyznawców czte
]'rch bestyj apokaliptycznych.: starego 
JdlOwy. który był i p.ozostał bogiem 
nienawiści i trójki nowoczesnych bo
gów Kominternu: Marksa, Engel:;:,a i 
Lenina. 

') Gen . ni('m. M. Srhwarte: ,.\Vojna 
przy ~:dośr i " ; ma.ior fr. n. Bouvard: '"Do
ś~' ta (lrr.en i a ostatniej wojny światowej", 
Pol.ski regulamin slużby . polowej - i in-
ne. . . " .. ,,~. 

Ujęcie mordercy 
\V lo c ł a wek. Zamord.owane 

·tu zOIstały w no-cy na 26 bm. dwie sla
ruszki: Agili€oS'zka Mision i \Valeria 
Kaźmie,rkie,ViCz. Morderca s'Plosz·ony 
p.rzez kre\\'ną: swych ofiar Michalików
Hę zbiegł, i1ie zdą.żywsZY nic zrabować . 

Potwornego mO['dercę ujęto. Je,st 
nim vVla,dy!Sław Puzdra,kiewicz z 
Włocławka (uJ. Ceg'lana 1). znany i 
wielokrotnie karany przestępca. 

• 
Co piszą inni 

"Polska" muzyka 
Sfery muzyczne zwracają uwagę, że 

w ramach Mi~dzynarodowej \Vystawy 
w Par.l· żu muzykę polskę. ma1ą repre
zentować następujący wykonawcy: Fi
telberg (Ż~'d), ' DrzeY\liecki (Żyd), TIo
dzimski ' (Żyd) i prawdopodobnie Ru
binstein (Żyd). 

Ładna "polska'" reprezentacja! Sa
mi ,!;ydzi obok chóru ks . Gieburowskie

'go, który już ba,,,ił w Paryżu i odniósł 
wielki sukces. A przecie jest dosyć god
nych pokazania: światu muzyków Po
lakó,v ... 

· Zmiany wredaJ(cji ,,'Czasu" 
. Jak donosiliśmy, konserwatywny 

"Czas" po kilkudniowej przerwie uka
zał się ponownie. Na lamach tego pi
·sma pojawiło się oświadczenie treści 
nast.ępującej: 

"W nr. 172 naszego pisma z dnia 25 bm. 
poja wił się artykuł wstępny, który uległ 
konfiska cie. 

"Wyrażamy glębokie ubolewanie z po
wodu umieszczenia tego artyl(ulu na Ia

.'mach naszego pi sma. 
"Hedakeja stwirrdz::t, że stalo sil) to pod 

nieobocność Naczelnego Hedaktora pisma." 
Prasa warszawska donosi, że z re

dakcji "Czasu" ustąpić ma p. Wielo
\vieyski. a jego miejsce zajmie hr. Fran
ciszek Potocki, dotychczasowy dyrek
tor departamentu wyznall w minister
stwie oświaty. 

Pogłoskę tę potwierdza wiadomość, 
że hr. Potocki ustępuje ze swego sta
nowiska w ministerstwie. Kierownic
two departamentu wyznalI obejmuje 
dr Jan Woliński: 

Hr. Franciszek Potocki nalezv do 
grupy 1(1'u kowsk i ch konserwatystÓw. 

je na drodze, a chleb polewali naftą, . TotEoż widzą to Żydzi i pozwalają 
a w kOllCU poclniesienietn cen 'na chleb gobie p..a różne rzec:>;y. Niedawno okra
i na bulki z 3 na ,I, gr. Jak się drugi d7.iono sklep p . Albit'lskiej, w niedłu
stra.ik Sk011CZY, nie wiadomo, bo już gim czagie potem sklep p. Wrochnia
trwa przeszło miesią.c bez rezultatu. .. ka, p. \Viązownickiej, a z żydowskich 
Czeladnicy nic nie robią, a majstrowie sklepów ani jednego. . . Katoliccy 
pieką 'sami - tylko niestety katolicy kupcy w \Vieliczce tego nie widzą" ani 
razem z Ż~;dami i pod żydowskim kie- nie rozumieją... Spokojnie czekają 
rownictwem, u Żyda Hi:indlera. na swoją kolejkę . . . 

Ż~'d IHindJ~r jest majstrem - WY- Chrześcijański Front Gospodarczv 
daje mąkę, drzewo. Liczy i rozdziela w J{rakowie zaloż~'ł w Wieliczce swoie 
pieczn"o między poszczególne, sklepy koło. · Przewodniczący k.ola -prof. L. 
- dozoruje i kieruje sprzedaża.a. pie- Mł~'nek 'chciał wielickich kupców zjecl
kal'Ze katolic~y, jak mistrz 'Viązow- noczyć razem, ZSOlidaryzować do 
nicki - pracują U niego jako czelad- wspólnej nr,acy i obrony ' kupiectwa 
nicy... Jeden tylko Machanka, któn' polslde1w. Założył im Oddział l{rakow
ma piel,arnię w B-ieżallowie - \yrpie- skiei l{on~regac.ii Kupieckiej i do.
ka chleb sam pod oslonę. miejseowej czekał się teg.o, że kupcy wieliccy so
policji... Żydzi w tym strajku pie- lidarvzują się - nie ze sobą, ale z Ży
karskim odnieśli na.iw~ększy sukces - dal11i! .. . 
ho kierują i strajkiem i przechntraj- I co. tu Tlomożp. ChrzE'ścijański 
kiem - i czeladnikami w socjalistyc7.- Front .Gosuodarczy, J{ongre~acja Ku
nrm zwil;l7.ku piekarskim - i maj- piecka, ' Chrześciktński mub Mie
str,ami piekarzami w Tlrzeciwzwiąz- ~ZC7.a11S1d, Akcia Katolicka i różne ko
ku... A ludność katolicka z.achowuje mitętv rodzicielskie, jeśli samo ob)' 
się biernie: placi ' wyższe ceny za pie- watelsfwo wielickie pcha się do Zy
cznvo -:: rn.,ąkę - ri . n~wet drożdże... dów .i . w ~a,Żd~TTl1 SKlepie. katoJipkilJl 

·i nie !!lQ7.e .. się;na tej Ż":'clo. wskie.i sp~- \ sp'ot.kasr, Żyda, jako wspó.lnik.a. intereąu 
kulac]1 wy,mac... I lllkomtl. SI\} 1)le kupl.eckHlgo... " .' ... 
dziwimy, jak katolickim piekarzom, Alfł .ni.e rozpaczaJmyl . Dą Bóg - a 
którzy zamiast złączyć. się ra,.:em i wy- iwieliczanie . wkrótCe przejrzę, na 0.-
p'iekać chleb · wspóinie W kę:.tolickiej czy... . . , 
piekarni z katolickiej m fJ,ki , czy to u . . WIEL~CZANIN 

Wyścig pływacki "Oredownika" 
Już w najbliższą niedzielę odbędzie się XI I "Międzymosło

wy" wyścig pływacki 

W ciągu miesiąca lipca odbędzie się na 
terenie calej Polski miesiąc propagandy 
plywactwa. Związki, kluby oraz - guzie 
ich nie ma - komendy p. w . . organizować 
będą pokazy ratownictwa, styli pływac
j{ich,. za wody oraz kursy pływania. Ponad 
to przewidziane są odcżyty, m. i. nadawa
ne przez. radio, 

W Poznaniu miesiąc propagandy roz
poczęty zostanie trad:,cyjnym' propagan
dowym wyścigiem pływackim na Warcie, 
.organizowanym o nagrodę przechodnią o
raz honorowe redakcji "Orędownika". Wy
ścig ten ma już swoją ustaloną opinię i 
nieza wodni e ró,vnież w roku bieżącym, 
zgromadzą się w niedzielne południe 
wzdluż trasy wyścigu, tysięczne tłumy wio 
dzów. Start wszystkich trzech kategoryj 
(pań. panów i mIodzików) nastąpi od go
dziny 12, \V odstępach 5-cio minutowych, 
1-010 mostu chwaliszewskiego, a więc w 
śródmieściu. Meta znajdować się będzie w 
Szelągu kolo ogrodu Bractwa KurlqJwe· 
go. Tu program rozpoczęty zostanie jut o 
godz. 11.30 pOjJisami ply'wacJdmi i kaj::tlw
wymi, któl'e organi1.uje POZI{. 

W wyścigu gJówn) m, tj. panów, walka 
toczyć sil) btjdzie o nagrodę przechodnią 

Wiśniewski zwycięzcą· 
VI etapu "Dokoła Pols~i" 
p o z n a ń . . - W późnych godzi

nach popOłudniOWYCh przybyli do Po
znania pierwsi kolarze, biorący udział 
\'" wyścigu ' "Dokoła fol ski". . Etap ten 
pr.ow8Jdził z Kalisza 'przez Ostrów do 
l'leszewa, Środę i I{ostrzyn do Pozna
Jlia. Dys(ans wynosił z gónb 130 km. 

oraz pi~kne, specjalnie zaprojektowane 1 
wy~onane przez A. Tyralę plakiety "Orę
downika". Ponad to nagtodzeni zostaną 
w tym biegu pierws7.y wojskowy, pierwszy 
niestowarzyszony oraz. pierwszy poznań. 
czyk. 

W kategorii pań zwyciężczyni otrzyma 
nagrodę przechodnią W. i S. Schubertów 
oraz plakietę "Orędownika", którą otrzy
mają również trzy dalsze pływaczki. 

Pierwszy mIodzik do (18 lat wlącznie) 
zdobędzie dla swego klubu nagrodę prze
chodnią, ufundowaną przez poznal'lski 
Browar Związkowy oraz nagrodę honoro
wą Woj. I{omitetu W. F. i P. W. 

On i trzej dalsi młodzicy zdobędą pla
kiety "Oi'ędo,,~nika". Wreszcie pierws,zy 
harcerz otrzyma żeton, a naj liczniej przy
bywająca drużyna harcerska - nagrodę 
przechodnią, ofiarowane przez "Ka-De
Ha". 

W miarę zbliżania się terminu za
mknj~cia listy zgIoszeń, naplywają one 
coraz liczniej i 8ięgają już cyfry 50 zawod
ników. Zgłoszenia wraz z wpisowym w 
wys. 2i'i groszy przyjmuje sekretariat M. 
Unia (Zielona G, parter) codziennie od go
dzIny 10 - 13 i 14 - 16. 

Etap ten wygrał Wiśniewski, który 
pierwszy minął metę, prz~bywszy całą 
trasę w czasie 5 g. 04:24. Tuż za Pola
kiem, jako drugi przybYł Węgier Eles. 
Następnie przybyła zwarta grupa 
czternastu kolarzy, m. i. Napierała, 
Wasilewski, łodzianin laskólski itd. 
W klasyfikacji drużynowej etap ten 
wygrala drużyna: Polska III w czasie 
Ggólnym 10 g. 08:48.8; pl'Z€d Węgrami, 
:J) Pobka II, 4) Polska I, 5) Polska IV. 

Lekka atletyka 
Termin Zgl08zeil do mistrzostw Polski apl~

nął. Do mistrzostw męskich, kt6re odbęd.ą Sle 
li i .( ' lipca w Chorzowie zostali ~głosz;er.tl na
stępująCY łodzianie: Bobinski, Kurpesa i R~~
wafts'ki (ŁKS), Maciaszczyk I i II ldok61), Am~ 
kijew, Moze-lcwski i Lange (W~a). Do ·uu
strz05tw kobiecych. kt6re odbędą się 10 i 11 
lipc..a zostaly zgłoszone ty1ko d wie za IVodni:Cz
ki, a mianowicie Wnjs6wna (Boruta) i Kwa s
niewska I ŁKS). 

Kolarstwo 
11 Jitlca oabędu się w "" arszawie mistrzo

stwa PDIski s·printer6w. Na zawody te jadą 
z Łodzi tyJkD cl!lterej za wodnicy, 8 m ianowicie: 
Szmidt i Osm6.lski (ŁTK). Einbrodt (Wima) i 
Świątkow3ki (Ziednoczon€'). KierowniJkiem 
ł6dzkiej ekipy zostat kpt. Siebe, t. 

W W ielu ni u odbyły się między miasto
we za\''\ody kolal'>skie z udzialem zawodni
ków Łodzi, Pabianic, Zduń. Woli, Kalisza, 
Złoczewa, Kępna, Częstochowy, Piotrko
wa, Radomska, Ostrowa i V,lielunia. Za
wody rozegrano w trzech konkurencjach; 
na 100 km indywidualnie 100 km o dru
tynowe mistrzostwo i na 40 km indywidu
alnie. W ogólnej kwalifikacji w biegu 
na 100 km pierwsze miejsce zajęła dru
źyna Pabianic P. T, C., 2) Rezerwa Wie
luń. W biegu indywidualnym na 100 km 
1) miej-sce zajął Rykhaim z K. S. ,Wima" 
Łódź - 3 g 15:12; 2) Wójcik Erwin K. S. 
Wima Łódź w czasie 3 g 17':00. 

BIeg na 40 km: 1) Derwiński w cza'8ie 
1 · gl1 8ek. "Wima", 2) Olejarz ' "Wima" ; 
3) Szymankiewicz z Ł. K. S. KaUsz. 

Piłka nożna 
Polska - Rumunia. W nadchodzącą nie

dziele odbędzie s.ie w Lodzi trzecie z t.zędu m ię
dzypaństwowe spotkanie pomiędzy reprezevta
cjami Polski i Rum'1lnii. Zawody odbędą Si El 
na stadionie ŁKS, o godz. 18 przy czym wej
ścia na stadion bedą zamknięte już o godz. 17.W. 
PrzYlpo.mnipć najeży, że pierwsze spotkanie 
międzypanstwowe odbyto się IV Łodzi I>rzed. kil
kunalStu laty z Turcją, zaś przed dwoma laty 
w Łodzi gości,ła drużyna z Łotwy. " 

Marynarka Wojenna - Prosna 7:%. Mimo 
niepewnej pogo3y odbyly się we wtQrek w Ka
liszu zawody tow8.l'zyskie między WKS " FlotĄ" 
(re>Prez. marynarki wojennej Gdyni) i WKS 
•. Prosna". początku gry goście narzucaj I( Ka
li6zanom tempo i zagr~ają poważnie bramk,a
rzowi. PD dw6ch minutach pierwszą bramkę 
dla "Floty" zd()bywa "'osińsiki. Goś.cie, pod
nieceni sukcesem wzma,gają tempo i podw.yż-
6zają ilość brrumek do trzech. Po 24 minutach 
gry sędzia P. Wel biński .zarządza przerwę, 
z powodu szolejllcej burzy i silnego deszczu. 
kt6ry uniemoż·liwi,l zawodntkbm grę. Po 17 mi
nutowej przerwie gra potoczyla sie da,lej, go
ście górują nadal technicznie i w polu nad Ka
lis'zanaml, - \Y .35 .minucie pierwszą :bralpkę lila 
ProsT.'Y zdobywa JackowB'ki, a ·po 7 , minutach 
drugą strzela Kowalik. Z kolei znó·w goście 
przechodzu do generalnej ofensywy, obfitują
cej w szereg n iebezpiec1ifiYcjJ. m~ment6w pod

.bra;mkpwycll. W nie(l1ugim też czasie strzela
'ją d.RI%ze 4 bramki ' ustal a jac wynik <fnia 7:2. 
Bram1ki dla gości z<loby]j Wosiils,ki, WrzesiJiski, 
(2), Dziwisz 3 ' i ZającZlkowski. .. 

Lódź '- Warsza'wa w stolicy. Ł6dzkie· wl-a
. dze pil'kars,kie zaprOlPonowaly " po zwycięstwie 
Lodzi nad Pomorzem, aby BPotkartie o' pu.char 
Prezydenta 'R. P. pomiędzy Wa,rezawą i ·Lo-dtią 
rozeg,rać [ ,ie w stolicy, lecz w Lo-dzi jako prze.d
mecz międzypal'lstwowego slpo l'kania Polska -
Rumunia. \~T arsza W\Skie wladze zgodzi/y .IIię 
poczatkowo na te zmiJlnę jednaJkże na skutek 
ataku prasy stołecznej wladze warszawskie 
odwo!aly swoją pierwotną decY1iję i w rezclta
cie zawody te odbędą się w Warszawie. 

Sklad Łodzi na powyższe spotikanie, kipt. P. 
Ott o, ustalił nas,tęopujllCO: Las<;. KarRsiak, Mi
kolaiczy'k, Pegzal I, Pegzal II i Triebe; świę
tosl,aw~ki, Gor~o, Królewiecki, Kude~ki I 
Kr6Jasik. 

Pływanie 
Zawody plywapkie POdoficerów. Na p/y

walni ŁKS odbyty się zawody plywackie ldu
b6w wojskowych kadry podoficerskiej . \Vyni
ki by!y następujące: 

1000 m dow.: kapr. Klajn (Częstochowa) 
22:1,8,4; WO m dow.: kapr. Klajn 6:7.5; 200 m 
kI.: kapr. Giedal (Cz~tochowa) 4:29. 

Tenis 
w Wimbledonie w pól fjnale mistrzostw 

panów pokonał Amęrykanin B. Budge 
Park era (Pajkowskiego) 2:6, 6:4, 6:1: W. 
drugim półfinale Niemiec Crarrim zwyci'ę
żył Anglika Austina 8:6, 6:3, 12:14, 6:1. ' 

Okrę~owa Soółdzielnia Mleczarska 

niniejszym komunikUje. że został już ' 
wypuszczony l}a rynek orzezwiająey 

napo] zdrowotny 

KEFIB 
W detalicznej sprzedaży po 20gr butelka. 
Polecamy nadal znane nasze produkty; 

mleko pełnotłuste 

ŁOdzią dokoła świata 
. N o w y Jor k. (PAT) Powrócili pp. 
,St:~'out, którzy odbYli podróż dokoła. 
SWlata na łodzi żaglowej. 

P. Strout jest prOfesorem politech
niki. W 1934 roku zrezygnował ze 
swego stanowiska i wyruszył wraz z 
żon.ą na łodzi żaglowej. Przebyli Pa
cyflk, Ocean Indyjski, .objechali Afry
kę dokoła, a następnie Atlantyk. 

Długość przeb~r tego szlaku wodne
go wynosiła 5G.000 km. 



,c,,~, ' - ,.:?";.~;,,.,"t~ Echa zbrodni żydowskicłi z czasów wojny światowej 

J. E. ks, biskup Adamski celebruje 
polową Mszę św. 

o fanatyźmie t~-wiolów przeciwkatolic
kich, k1óre wyzyskują zatarg dla celów 
ubocznych, świadczą np. dwa następują
CP. przyczynki, o których donoszą nam z 
Łodzi: 

Ka zebraniu tamże protestacyjnym b. 
poseł lewicowo-"sanacvjny" adw. Fichna 
mó,,;ł (według referatu "fołksfrontowe
go" .. Głosu Porannego"): 

.. Kie papierowe protesty, ale marsz w 
ordynku na 'Vawel konieczny jest, by 
tam nareszcie wola polskiego narodu za
panowała! Kiedy wreszcie prezydent Ka
pUcki (Kapclner-Kaplicki) odbierze księ
eiu metropolicie obywatelstwo honorowe 
Krakowa?" (przyznane ks. metropolicie 
n ie przez p. Kapelnera-Kaplickiego, lecz 
prz<,z nadę Miejską.) 

Poseł zaś "sanacyjny" Wymysłowski 
,,-y:,lał do premiera pismo tądające, by 
k". metropolita ukarany został: 1) pozba
v.'ieniem go obywatelstwa polskiego, 2) o
debraniem mu wszystkich od:mak polskich 
3) skonfiskowanjcm jego majątku na 
rzecz państwa. 4) zmuszeniem go do opu
szczenia granic paIlstwa. 

Ograniczamy się do do zanotowania 
tych objawów; czytelnik ocenJ je sam w 
sposób należyty. O najjaskrawszych fak· 
tach pisać nie motcmy. 

* 
Leży pr1.t>d nami caly szere~ rp7.o1ucyj, 

uchwalonych przez różne organizacje w 
kraju. a zWl'acaja,cych się przeciwko nie 
przebierającej w śrorlkarh a.~itacii, która 
godzi w ks. metropolitę Sapiehę, w episko
pat i duchowieństwo polsko - katolickie 
oraz w ogóle w Kościół Katolicki i pod· 
stawowe jego interesy. 'Ograniczamy się 
do ponownego stwierdzenia faktu, że roz
kiełznana akc.ia antykatolicka elemen
tów. które wyzyskują sprawę zatargu 
rządu 1. ks. metropolitą Sapiehą, wywo
łuje zdecydowaną kontrakcję w obronie 
katolicyzmu w Polsce. 

Im głośniej krzyczy się - jak np. po
znańska P. P. S. Frakcja Rewolucyjna: 
,.~ądamy zerwania konkordatu z Rzy
mem i rozdziału Kościoła i państwa!" -
tym bardziej zlvarcie przeciws1awia się 
tc,mu I'·sr.ystko, co w Polsce r z e c z y w i -
ś c i e katolickie. 

A jakżeż nikłe są w Polsce wply\vy 
tych, co gardłują na rzecz owego "roz
rI7ialu", w porównaniu z milionową rzes7.1l, 
szr7.er7.p katolicką, która stoi tal, twardo 
przy Kościt>le Eatolickim, jak ci, co w 
dzit>ń św. św. Piotra i PawIa manifesto
wali przf'd pomnikiem 'Vclzięczności w 
Poznaniu? 

* Z powodu UI'ag wars7.a",,,kirj .. ~ana· 
'rY,inej" .. Ga7.C'tr Polskiej" o orzerzeniu są
du krakowskie;:ro w sprawie inż. Dobo
sz~-ńskiego .,Robotnik" pisze, co nast~puje: 

.. GAT.pta Polska" :o;a",iarllolmiając (1 t.ym 
taklie w,dlumac7.~'la, tp stalo si~ tak dla· 
tf'p'IJ, ponir" aż ła,yę pn:~-sięglrch stano
v.·ili prawir i'ami .. Plneryci". 

,.Prr.~'Fif',C'lyrh nip w~-bi('ra ~ni los. :mi 
o~ól oh~-w8tpli. '\'nnacza ich 7.: długirg·") 
w~·ka7.\l Oh.I'\\,Hfrli pJ'C7.<'S "ądu przy "",,pól
lJrl7.ialp pr7.ro",tl1\1icirli ad"okl1tury i pro· 
knratun' l1<dlS(1I'8, jRko tych. którzy ma
jfl n::!j\\'ir:l,~"n. g'l :lI'anrif) br"f<tronno8ci i 
któr7:Y -- jr(!o 7, cl:mirm - mop-ą b~-ć naj
bnrd7.iPj m i"lrocl<l jni (11<1 l'<'I)I'r:o;rnto\\'ania 
("pinii puhlic7.l1ej. P. pre7.p!'; Sa,rlu Apela
('~ ,inpgo ur.nal wir;c naj\\icloI'7,niPj. 7.P u
miPHCl':elli prZC7. ll;rgo II::! ,.li~('ie golów
nl"j" pr7.I·~ il"zJi orlpowiadają najlepiej żą· 
danl'm W~·1110gom. 

.. A potpm nastąpił werdykt ... w0rdykt 
"E'mrl'y(Ów". 

"Móp-ł on tak w~'paść tylko na skut!'K 
rcr.gor,l'c7,rnia (I'ch .,cmrn·lów", jako de
mons(ra('jn ]1l'7,ecill'ko ich rokrzYlI'd:r.rnill 
i rlf'mOlls!racjf1 przeciwko ohcrn~'m rzą
dom. fllho tpź r11atep-o ... że f<lktl'cznie ci b. 
ur7.ędn i cy pa11f<l wowi na la w'ie przysię-' 
gł~'ch doszli do przekonania, że nie jest 
pr7.f'kroczcn irin prawa i zbrodnią zorga
n'rOI\'<lć sr.ajkę. napadać. strzelać do polio 
cii i że \\sz.l'I:;lko to są czyny w państwie 
dOł:wolone. 

"W jrcln~'m I f1ru1!im w~'padku - he7; 

PrO(eS apela(yjny Mehla i I(kowi(za 
świadkowie o słanie zdrowia Skrzypińskieigo, który na skutek fałszywych oskarżeń 

żydów skazany został przez sąd niemiecki na śmierć 
S i e r a d z, 30. 6. Na skutek pole

cenia Sądu Apelacyjnego z Poznania 
odbyło się w dniu 28 czerwca rb. ba
danie świadków w Są.dzie Gl'odzkim w 
Sieradzu na okoliczność ustanowienia 
przez Sąd Apelacyjny wysokości od
szkodowania Kazimierzowi Skrzypiń
skiemu, który stał się ofiarą. zemsty 
Zydów Mehla i lekowicza. 

Świadkowie mieli orzekną.ć, jaki 
był stan zdrowia Skrzypil1skiego w 
1914 r. i po powrocie z więzienia w 
1918 r. 

Przewodniczył rozprawie sędzia p. 
Malinger, ze strony K. Skrzypinskiego 
występował pełnomocnik adw. żardec
ki z Kalisza, a ze strony Mehla adw~ 
kaci Żydzi Neuman,n i Zylbert z Kali
sza. Wpierw odbyło się zaprzysięże
flie świadków 4 chrześcijan, po tym 
6 świadków Żydów. 

Na okoliczność jaki był stan zdro
~'ia Skrzypi6.skiego I{azimierza w 
1914 r. i po powrocie z więzienia w 
1~18 r. zeznawali: Maria Skrzypińska 
(zona powoda), Ludwika Skrzypiliska 
(bratowa) i Leon Łukomski, młynarz, 
1- tóry ze Skrzypińskim pracował w 
jednym młynie i po są.siedzku mie
szkał w 1914 r. i 1918 r. 

Świadkowie orzekli, że K Skrzy
piński w 1!)14 r. był zdrów j pracował 
utrzymując rodzinę. Po powrocie z 

wi-ęzienia w 1918 r. przez cały rok le
żał w łóżku chory, cierpiał na kłucie 
w boku i bóle w piersiach, kaszlał, 
pluł krwią., o własnych siłach nie 
mógł wejść do domu po schodach, 
musieli dwą.,j..bracia go wprowadzać. 
Oprócz powyższego świad. Łukomski 
stwierdza, że "grało mu w piersiach, 
jak na piszczałkach", był zupełnie wy
czerpany i wszyscy mówili, że Skrzy
pillski umrze. I mówił dalej tenże 
świadek, że Skrzypiński zawsze narze
l,al, że stracił zdrowie i majątek. Z 
powodu wilgoci w więzieniu - mówili 
świadkowie - nabawił się Skrzypiń
l"ki reumatyzmu. W czasie bytnośei 
';'l więzieniu i potem w chorobie ro
chinę powoda wspomagała rodzina, bo 
hył niedostatek. Przy późniejszej acz
:kclwiek tylko dorywczej pracy, poma
gali Skrz~'rpińskiemu ludzie z litości, 
gdyż tenże już nie ma sił i zdrowia, a 
l-"aszel i 1'łucie krwią. się powtarz.ały 
ltd. 

Świadek Franciszek Dzięcielewski, 
obecnie pracownik murarski w Łodzi, 
zeznawał jako naoczny świadek i były 
woźnica, który wraz z Tycem wiózł od 
stacji ko1. Kociołki (BJaszki) niemiec
l,ich sanitariuszów w 191-i r. do Siera
dza i szczegółowo opowiedział, jak to 
było z zabraniem tychże niemieckich 
sanitariuszów pn:ez oddział rosyjskich 

lnów napad rzeźników żydowskich 
na Polaków 

lV Bp'd~i11ie Żyd~i :::aigali dwu polskich "'obotniik6t" - Ofia
ry U'alc~({ ~e ś1nie'l'cią 

B ę d z i n. (Tel. wł.). W środę o go
dzinie 7 wieczorem na ul. Kołłątaja 
w Będzinie ż~'do",~c~' rzeźnicy do1\O
nali napadu na dwu Polaków, Jana i 
Bolesława Ożogów, których pokłuli 
śmiertelnie nożami. Ob~-dwu w stanie 
beznadziejnym odstawiono do szpi
tala. 

Jan Ożóg liczył lat 32, jego syn zaś 

Strajk metalowców amery
. kańskich wygasa 

N o w y Jor k. (P .\1'). Stopniowy 
powrót do pracy w stalowniach 7 sta
nów, objętych strajkiem 100.000 robot
ników, uważany jest na ogół za naj
większe niepowodzenie komitetu orga
nizacji strajkowej. \V Johnstown po
wróciły do pracy tysiące robotników. 
\V Youngstown zakłady "Sheet and 
Tube Co." funkcjonują. normalnie. W 
\Van'en przystąpiła do pracy polowa 
robotników. \V Cambl'ia pomimo wy
sadzenia w powietrze wodociągów pra
ca w Beth lehem Steel została pod.i ęta. 
John Lewis, przebywający obecnie w 
\Va zyngtonie, zaChowuje milczenie, 
"Inland Steet Co." ogłasza, że 22 tys. 
robotnikó' ... · podęjmic pracę w dniu dzi
siejszym. 

Uratował 80 sierot 
B u d a p e s z t. \V sąsiedzt"-Ie 

Szcn Endre pod('zas katastrofalilcj po-

Bolesław 28 lat. Obaj zatrudnicpi byli 
na robotach ser;onowych, .Tan Ożóg ma 
2 I'a%y przebite nożem lewe płuco w 
l,kolicy serca. Syn również ,valczy ze 
śmiercią.. 

Będzin jest to miasto przemysłowo
hancllol'l,-e w Za?:łębiu Dą.browskim o b, 
wy!"okim procencie ludności ż~'dow
skiej. 

fale. Bohaterski kapłan utonął, Zwło
ki jego wydob~'to dopiero nazajutn~, 

\Vieść o zgonie kapłana bohatera 
rozeszła się po całych WęgrzeCh bu
dząc powszechn:v podziw i żal. 

Misja van Zeelanda 
w Ameryce 

\Va s z:v n g t o n. (Tel. wł.). Prezy
dent Roosevelt i premier van Zeeland 
ogłosili w tych dniach oświadczenie, 
w którym m. i. podkreślili, że poza 
stosunkami wza.iemn~'mi obu krajów 
dokonano pn:egląclu szeregu spraw, 
dot~-cząc~' ch trudności gospodarczych. 

Prez. Roosevelt podał w prasie na
stępując~r komunikat: 

"Rozmowy nasze b~'ly owocne Je
stem bardzo szczęśliwy z wizyty' van 
Zeelanrla i jego pobytu w Ameryce, 
który ,yzmocnił poczucie porlziwu. ;a
kie ż~-",i naród arnerrkaliski dla Bel
~ii. Van Zceland zabierze ze sobą, do 
EU1'OPY na,ibardzie.i szczere życzenia. 
naszego kraju." 

wodzi, spowodowanej oben ';ar.iem Budz"-et Ameryki" 
chmun' IV ci~gu kilku minut znalazł _ 
się wśród fal wezbranych potokó\V ~T a s z y n g t o n (PAT). Prez. Roo-
sierociniec, w którym zna,lclo\'.'aL> się sevelt podkreślił wol;Jec przedstawiCieli 
80 sierot i 10 7.:akonnic bezradtwch z prac:;y możliv.'ość nowe~o zwic;-kszenia 
pr:-eraiellia. Ka. pomoc siel'~tol11 po- dcfic~·tu budżetowe~o w roku fillanso
sPlesz~·ł.llat~chnHast ks. d.r ,lo~ef.ITnr- wym kOllc:r.ącym się 1 lipca. 
vath, k~orr zdołał wszystkIe clZl(:~Cl wy- Zdaniem prezydenta "'pływ z do-
rato,ya,. chodów z,yiQk~zy się o 50 do 60 miln, 

\V of<1atnic,i ,hwili, gdy kapłan m'i-I dolarów w porównaniu 1. prelimina
łował uratować jeszcze z slalejącPj to- rzem z dnia 1 kwietnia Równocze-snie 
ni kOłyskę z dzieckiem, por" ały go jednak wydatki wzrosna. o 75 miln. 

wzglr.du na ostaterznr rozstrz~-gnięcic sr.yński działał pod wpływem psychicz
sprawy - werdykt ten j(';'it bardzo charak·1 ncgo pr7.ymusu, spowodowanego stosun· 
trrystyczny, zwlaszcza gdy wydają go jed- karni, jakie panowały w Krakowskim a 
nomyślnie przysięgli, wybrani z listy przez które ujawnione zostały w procesie. ' 
p. prezesa sądu, jako najmiarodajniejsi . ' " . 
91a ~eprezentowania opinii publicznej _ Potraktowame S.ę~,ZI<?W_ przyslęgłyc~ 
I naJbezstronniejsi." przez "G~zetę Pol~ką Ja~o "emerytów 

. . " . Jest IV kaz.dym razIe znamIenne. Czy by-
Tak pIsze .. nobotmk. A my sądZImy, łaby w mch .,Gazeta Polska" widziała 

Ż,t" motywy !1rzeczenia lawy przysięgłych "emerytów", gdyby ich orzeczenie było 
pyły inne. mianowicir> tr. że inż. DClho· w~-padło orllYI'ofnic? . 

2:ołnie!"ZY. Stwierdził kategorycznie, że 
nikt w ciągu całej drogi z ludzi cywil
nyeh nie dostępował do podwód z sa
nitariuszami i Skrzypiliskiego dopiero 
dziś na sali sądowej pierwszy raz wi
dział i poznał. 

Współdziałanie Skrzypińskiego z 
zabraniem sanitariuszów niemieckich 
jf:st wobec tego podstępnym wymy
słem Żydów. 

Następnie zeznawali żydzi: Jakób 
Pulwermacher, Szmul Rogoziński, Sa
la Karmazyn i Zonenberg. Trzej 
pierwsi na okoliczność czy świadek 
Tyl Wacław w 1914 r. mieszkał w Sie
radzu, czwarty znal Skrzypińskiego 
od 1921 r. i jako dzierżawca młyna za
trudnił na par-ę miesięcy tegoż w 1921 
i 1925 r. Zeznania tychże świadków 
wzbudziły ogólną. wesołość. Określali 
jedni, że Tyla widzieli na począ.tku 
'wojny i dopiero po wojnie. Że był w 
wojsku rosyjskim. 

Na zapytanie adw. Żardeckiego jak 
Tyl był ubrany w 1914 r., gdy go wi
dzieli W wojsku? - Pulwermacher od
powiedział: 

- Trochę po wojskowemu, trochę 
po cywilnemu. 

Adw. Żardecki: Które części ubra
nia były cywilne, a które wojskowe? 

Pulwermacher: Zdaje się mundur i 
mial bat "nahajkę" na koniu. 

Na dalsze pytania odpowiada, że 
nie wie i nie pamięta. 

Natomiast Sala Karmazyn widziała 
Tyla w 1914 r. tylko w czapce woj
skowej. Do konca wojny z Niemcami 
nie było Tyla w Sieradzu. PojeChał 
do wojska na końcu. 

Świadków Szmula Celnika i Manu
ela Nejmana zrzekła się obrona Żyda 
Mehla. Mieli oni zeznawać na tą. sa
mą. okoliczność co do obecności w Sie
radzu Wacława Tyla w latach 1914 do 
1918 r. 

Świadkowie Ma1isz, Tyc i inni będą 
badani przed Sądem Apelacyjnym w 
Poznaniu. 

Ponieważ zeznania świadków co do 
T~'la Wacława wedłuf;!: je~o oświadcza
r.ia są niezg'odne z prawdą, przeto dla 
udowodnienia swej obecności w Siera
dzu w latach 1914-1918 ma on stawić 
nowych świadków oraz dostarczyć za
świadczenie P. O. W., że brał udżiał w 
rozbrajaniu Niemców. a więc musiał 
być w Sieradzu w tym czasie, a nie w 
Rosji. 

Przesłuchanie biegłych na wniosek 
pełnomocników Żyda Mehla odlożono 
na później. Żydzi. jak tylko mogą, 
działają. na zwłokę. 

Na marginesie 

Najlepsi rewolucjoniści 
żydowscy ... 

\V dniu 25 czerwca br. Zal111e::;Cl-
1iśmy korespondencję 'l Nowego Jor
ku o zebraniach antypolskich Żydów 
amerykallskich i informowaliśmy m. 
in. o przemówieniu, wygłos7.:onym w 
Nowym Jorku, w hotelu Astor, przez 
Żyda z Polski, dra Henryka Szof-'kiesa, 
nawołującego do ratowania Żydów 
w Polsce. 

Obecnie otrzymaliśmy wycint>k 
polskiego. "sanacyjnC'f!'o" rl7iennika 
"Kowy Ś' .... iat" (nr z (lnia 19 C7.el'wca 
br.), w którym zamicszC'7.ony został 
dosłowny tekst pl'zemowJcnla dra 
Henryka Szoskiesa (d~Tektora Centr. 
Banku Współd7.iellli Ż~·dowskie.i w 
\Varszawie i d7.:iellnikarza). 

W przemÓWieniu tym dr Szoskies 
rozwodził się mIel "wspól11r1zia1l>11l 
Żydów w ksztalto''''aniu wielkiej Rz("
czypospolitej Polskiej", przypornniał 
.Toselewicza i jakie.'\'oś rahina B Cl-ys 7.: a 
Meisclsa z roku 1863, po czym po
wiedział: 

"A czy nie najlppsi rrwolucjoniśri t y
dowscy, jak Perl, Diamand i inn i, na le
żeli do najbliższl?go sztabu M:uszalka 
Piłsudskiego podczas jego pracy kon
spiracyjnej, a następnie otwartcj "'a'lki 
o niepodległość Polski? Tysiącc 7,vdow
skich żołnierzy i oficrrów IV aril1iarh 
Wielkiego Marszałka krwią swoją dalo 
wyraz pragnieniu, by :o;ajaśniaJa woln. 
Rzeczpospolita na świecie." 

Przemówienie dra Szoskiesa b~ lo 
bardzo gorę,co oklaskiwane praK ż:r. 
dów J1o"·oiorskich. 



~trona lS 

·Ohydnv mord zwyrodnialca 
Poderznął gardło 6-1 ełniej dziewczynce 

Koł o, 28. 6. \" ubiegłym tygo- la ch rabunkowych oraz na to, że zlo
dniu dokonano we wsi Lubo Łyl'l , po- czyńca musiał być znany 6-letniemu 
~viatu kolskiego, krew w żyłach mro- dziecku. 
~ącego mordu na osobie 6-letniej Policja prowadzi energiczne doeho
dziewczynki, Helenki Kacprzakówny. Menia. W tych dniach aresztowany 
TIodzice dziewczynki wyszli do pracy został jako podejrzą.ny o dokonanie 
w pole, pDzostawiając ją. samą. w mie- ohydnego mordu, 20-letni mieszkaniec 
szkaniu. Kiedy wrócili z pracy do do- tejże wsi Lubotyń, Józef Łukaszewski. 
mu, oczom ich pTZedstawił się okrop- Mord niewinnego dziecka wywołał 
ny widole Dziecko ich leżało nieżywe w całej okOlicy przygnębiają.ce wraże
VI kałuży kl'wi z poderżniętym gar- nia. 
dłem. Wszystko wskazuje na to, że fak-

I(acprzakowie stwierdzili w roie- tyczny zbrodniarz zostanie wkrót~e 
l!~.kaniu brak gotówki, co wskazuje że '\\ ykryty i przykładnie ukarany. 
mordu małej córeczki dokonano w' ce-

Zaniedbana dziedzina 
Od~yd:łiić handel na letniskach 

Ł ó d t, M. 6. - AkcJa propagando
wa, podjęta przez "Orędownik" na te
renie Łodzi i okręgu, doprowadziła do 
zwiększeni,a i to w poważnym stopniu 
stanu posiadania Polaków w dziedzi
nie handlu, rzemiosła oraz przemy
słu. Wynikiem tej akcji jest nie tylko 
opano"vanie straganów w niektórych 
gałęziach handlu na targach i halach , 
ale powstanie szeregu poważnych 
przedsiębiorstw. Słabe wyrobienie w 
handlu powoduje, że wiele dziedzin z 
braku odpowiednich sił i inicjatywy 
pozostaje w zaniedbaniu. 

Tak na przykład Żydzi, ma.ią.cy 
wielkie doświadczenie w handlu, opa
nowali całkowicie rynek letniskowy 
i dotychcza~ utrzymują swóJ stan -po
siadania. Obecnie np. w Poddębiu, 
które stanowi największe skupienie 
letniskowe, oraz w przyległych Ry
dzynKach, Tusz~l1ku i Antoniówce 
zgromadzonych jest ponad 18.000 let
ników, z czego ponad 10.000 stanowi:;t 
Polacy. Aprowizacja tej olbrzymiej 
rzeszy odbywa się w sposób wręcz 
prymit~'wny - brak jatek z mięsem, 
z·akładów gastronomiczmrch, a nawet 
sklepów, gdzie możnaby otrzymać 
wszystkie Rrt~'kul~r. Tak np . .iarzyn~', 
ciastka, mięso i inne artykuły dosta-

Nadzwyczajna sesja? 
Warszawa. (Tel. wł.) Na 3 lipca 

wicemarszałek Miedziński zwołuje po
siedzenie klubu dyskusyjnego posłów 
t senatorów uczestników walk o ni~ 
podległość. na którym zapadnie żą.da
IJie zwołania nadzwyczajnej sesji par
lamentarnej w sprawie ks. metropolity 
SapiehY. (w) 

Zawinili katastrofę 
\V a l' s z a w a. (Tel. wł.). Przed 

kilkn miesiącami wyd.a.rzyła się na 
ul. Litewskiej katastrofa. polegająca 
na tym, że zawaliła się ściana dwu
piętrowego budują.cego się domu. 
Właściciela domu Kurnatowskiego 
skazano obecnie na 2 i pół miesią.ca 
aresztu, kierownika budOWY Chełmic
kiego na 2.000 zł grzywny, a majstra 
Pawłowskiego na miesiac aresztu. (w) 

SrIrawa ks. metr. Sapiehy 
WaJ' s z a w a (Tel. wł.) W cią.gu 

dnia obiegały najfantastyczniejsze po
głoski o metropolicie Sapiesze. Doty
czyły one zarówno stanu jego zdrowia, 
jak i sprawy konfliktu z rządem. 

Co do stanu zdrowia pogłoski były 
wręcz alarmujące. Tymczasem jest 
rzeczą wiadomą, że ks. metropolita 
Sapieha jest wprawdzie cie·rpią.cy, ale. 
stan zclrQwia nie daje podstaw do a
iarmujących doniesień. 

Jedno jest faktem, IŻe nuncjusz pa
pieski ks. Cortesi otrzymał z Watyka
llU polecenie zbadania i załatwienia 
całej sprawy. InstrukCja, jaką otrzy
mał, idzie w kierunku mediacyjnym i 
pacyfikacyjnym. Watykanowi chodzi 
o to, aby nieporozumienia zostały jak 
I,ajszybciej uregulowane i aby nastą
piło uspokojenie umysłów. 

Ks. lluncjusz Coresi bawi obecnie 
w Kl'akowie. W ciągu środowego wie
czora miał odbyć narady z ks. metro
politę" Dopieto od sprawozdania nun
cjusza mogłyby zależeć jakkiakolwie,k 
(;ecyzje, których dQ tej chwili powzią.ć 
nie było można z powodu braku odpo
\' ·ie·dnich elementów. 

W tym stanie rzeczy rozmaite alar
n .uję.ce wiadomości na temat sprawy 
l\ "::tkowskiej świadczą. tylko, że istnie
J"l w Polsce czynniki, którym zależy 
Ht l"(""o~~llieniu tej sprawy, a nie o sa
mo jej mcritum. {w} 

wiają wyłą.cznie Żydzi rozwożą.c je na 
wozacll. 

Fryzjerzy są. wyłącznie 2ydzi, brak 
Jest innych rzemieślników polskich, 
jak krawców, szewców, a nawet 
sprzedażą. roz11ośną gazet trudnią. się 
też tylko Żydzi, toteż pism narodowych 
na letnisku nie można otrzymać i re
zygnując z ,;..,~'gód czytelnik musi 
bądź to udawać się do odległych kio
sków "Ruchu", lub tez oczekiwać na 
pocztę, dostarczającą dzienniki z du
żym opótnieniem. 

Wszystko to dzieje się w tym cza
sie. gdy np. producenf.ami jarzyn l'ą 
wyłącznie Polacy, którzy miast do 
letnii-'ka bezpośrednio. dowożą, swe 
.produkty dalej na targi w Łodzi czy 
Tusz~Tni(", by zh~'ć je w hurcie 2ydom 
o 50 pct taniej, niż wynoszą ceny na 
letnisku. 

Rzutki rzeźnik. piekarz. frvzier, 
sklepi!mrz względnie ogrodnik' iub 
handlarz warz~Tw. który by zają.ł się 
ich rozw07.eniem, mógłbv zrobić wcale 
niezly interes w porze letnieJ porlą
żając za konsumentem ze swymi artv
kułami. a równocześnie przyczynil11v 
się do wyeliminowRnia monopolu ży
dowskiego w handlu na letniskach. 

Spadek Putny 
l{rólewi~c. (PAT). Z Kowna do

noszą: Pewne koła na Litwie ,czynią 
starania, b? żona rozstrzelam'go Put
ny wraz z dwojgiem dzieci mogła przy
być na Litwę. Ojciec Putny pozosta
wił na Litwie mają.tek, który przypada 
obecnie dzieciom jego i żonie. Podo
bno rząd litewski podjął już pewne 
kroki w tym kierunku. 

Znamienne 
oświadczenie dra ley'a 
B e l' l i n. (Tel. wł.). Na lok.alnvm 

zjeździe part~'jnym w Kolonii przy
wódca frontu pracy, dr Ley, oświad
czył. że narodowy socjalizm zajmuje 
pozytywne stanowisko wobec Boga. 
Kto w Boga nie wierzy, jest bolszewi
kiem, a kto nie wierzy w autor,-tet 
nadziemski, nie może wIerzyć w auto
rytet ziemski - Adolfa Hitlera. 

Na Dalekim Wschodzie 
To k i o (PAT). AgenCja Domei do

nosi: Naprężona sytuacja polityczna 
na rzece Amur, zagrażająca niebez
piecznymi następstwami na skutek za
jęcia przez wojska sowieckie dwóch 
wysp amurskich (Sennufa i BolsZQj), 
została załagodzona, PQnieważ rzą;d so
wiecki zapewnił, iż oddziały wojskowe 
będą wycofane z wysp. 

Hsingking (PAT). Na rzece A
mur w pobliŻU wyspy Sennufa, zaj.ę
tej ostatnio przez oddzialy sowieckie, 
artyle·ria japońsko-mandżurska miała 
zawpić kanonierkę sowiecką.. Jest wia
lu rannych. 

T o k i o (P AT). Dowództwo armii 
kwantullskiej komunikuje, że trzy ka
nonierki sQwieckie ostrzelały na po
łudnie Qd wyspy Sennufa na Amurze 
oddział wojsk japońskich, pełnią.cych 
służbę pograniczną . Żołnierze japoń
scy odpowie·dzieli ogniem. Jedna ka
nonierka zosŁała zatopiDna, druga J2j)
"\' .. ażnie uszkodzona, trzecia zaś zmu
szona do ucieczki. 

Minister spraw zagranicznych 
Mandżuko złOŻYł na ręce sowieckiego 
konsula generalnego w Harbinie ener
giczny protest 1'1'zeciwko napaści so
wieckiej naleg-ają.c, aby Sowi~ty wyda
ły zarządzenia, któreby zapobiegły 
skutecznie zaostrzeniu sytuacji. 

Numer 1'8 

Groźne wybuchy 
J o h n s t o w n. (ATE) Wskutek 

wybuchu zostały zniszczone dwa wiel
kie rurociągi doprowadzające wodę do 
zakładów Carpbria, należących do tru
stu stalowego Bethleem Steel Co. Z 
tego powodu fabryka będzie prawdo
podobnie zamknięta. 200 policjantów 
patroluje wszystkie drogi wiodą.ce do 
Johnstown, gdyź przeważa przekona
nie, że tajemniczy wybuch był dziełem 
zamachu sprawców ukrywających się 
w pobliżu. 

N o w y Jor k. (A TE) W fabryce 
prochU położol1e.i w stanie Teksas wy
darzył się wybuch, który pociągnął Ul 
sobą wiele ofiar, w tym 13 zabity.ch. 

Przed wyborami 
w Sowietach 

» 

"A pamiętaj że w Krynicv 
Mieszkasz ślicznie w SOKOLICY· 

d" 23327/8 

śmiertelne zderzenie 
motocykla z autem 

Nowy Tomyś1. (Tel. wł.). We 
wtorek dnia 29 czerwca na szosie nie
daleko dworca kolejowego na auto cię
żarowe, własność przemysłowca Igna
cego Patalasa najechał motocykliSta. 
Wieczorek, wiozący na tylnym siodeł
ku p. Krawczyński.ego. 

Skutki zderzenia były str.aszne. 
Krawczyński poniósł śmierć na mIeJ
scu. Wieczorek doznał złamania 
szczęki odnosząc przy tym ogólne 
obrażenia wewnętrzne. Moskwa (ATE). Wobec nadejścia 

terminu wyborów nowych wla,d.z w 
związkach ~awodowych, prasa sowie~- I 
ka podkreśla wyjątkową. wagę polI
tyczna. tych wyborów. 

Przede wszystkim Sl). one ostatnią I 
"generalną. próbą." przed powszechny
mi wyborami do Sowietów. Po drugie 
związki zawodowe licza. ponad 22 mi
liony członków i "należyte" ich kie
rownictwo pOSiada d:J.a partii ogromne 
znac·zenie. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
speej. chorób skór. weDer. i moczopłciowych 
Ł6dź, 6 Sierpnia 2, tel. 118·33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 

W związku z tym prasa nawołuje 
do "podwojenia czujności", by "ani je
den trockista oraz ani jeden wróg lu
du" nie został wybrany do nowych za
rządów. 

"Wroqowie ludu" 
W Sowietach 

M o s kwa. (PAT). "Prawda" pisze, 
że dyrektor głównego zarządu prze
mysłu mlecząrskiego Giber okazał się 
"wrogiem ludu". Giher i jego -pomoc
nicy dezorganizowali przemysł mlecz
ny w ten spo~ób, iż oszukiwali i 0-

kradali chłopów, którzY przywozili 
mleko do mleczarni. wskutek czego 
chłopi zac7..ę1i omijać mleczarnię. 
Główny zarząd przemysłu mlecznego 
ZSRR wykonał plan produkcji do 1 
czerwca zaledwie w w~'sokości 24,9 
procent. Deficyt produktów mleczn~7ch 
w ln'a.iu obliczany jest na dzie~iątkj 
tysiecy ton. 

U o ~ k w u. (P A T) Periodyk .. Lite
raturnyj Donbas", jak donosi "Praw
da". znalazł się w rękach "wrogów 
ludn", trockistowców. którr.v w"ko
rzystrwali !!,O do wa11\i z pUl;tia ·f do 
miotania OSZC7..erstw na partię". 
"Pra"'cla" wz~'wa do "oczyszczenia z 
trockistów" czasopisma tE:'I!O. jak i in
n~'ch periodrków literackich. 

1H o g kwa. (PAT). Sekretarz fro
łowskiego rejonowego komitetu part?j
nego w obwodzie stalin~radzkim No
skow okflzał Rię "tl'ockista." i j::1lw 
"wróg- ludu" został aresztowany. Zfl..~ 
rzucaj:;t mu, iż "st.al na czele zorgani
zowanei p;runv szkodników, która do
prowadziła do hankructwa wiele koł
chozów i okradqla przec1c;irhiorstwa 
handlowe" .. ,\Vrol!iem ludn" okawl siQ 
również Jderownik rac1v wydzi.ału rol
nego Ksenofontowicź. Kierownicy re
jonOWYCh organizac?j partvjn?ch. jak 
stwierdza ,.Ekonomiczeskaja Żizn", 
czerpali w nielegalny sposób środki w 
kasach oszcz"c1ności. 

,~ TOWarZYSle 
łunia ~kórę Z robotnika 
Ł ó cl Ź, 30. 6. - Związki kI a s o',v e 

(rada okr~gowa) wrbudowal:v- w Ło
dzi ze składek ToboŁniczych i prz~r po
moc? finansowej towarz.\"SZÓW, w C7~~
sie ich urz0clowani.a na ratuszu, "'call' 
nokaźn~' budynek przy ul. \Vysokicj 
45 j gmach ten przeznaczony zostal 
na pomieszczenie zwiazków robotni
czych i ~ociali"tvczO'.'ch. 

'Gl11,ach ·jest llrzl)dzomr luksu'lowo, 
toteż mimo, że w;i\i1iesionv został z.a 
robotnicze pieniądze. to,varzYl'ze-.,kie
rO"'niGy" z·a komorile biora wcale po
ka.źne sumy, tak. że niektóre zwiazki 
socialistycv.ne, czy też svmpat~r7..ujQce 
z klai'owvmi zwi:;tzkami, . rez~rgnują 
z lol{[lli w domu zwiazkow\-m i w,'
najmują. taniej i wy-gódnit" .(u "pryw.at
nych krwiopijców kamieniczników". 

Tal{i w~'padf'k mamy do z.anotowa.
nia obecnie. Klasowy związek robot
ników przenwsłu drzewnego, który 
mieścił się dotychczas w domu zwiaź
kow~rm, przeniÓSł się clo prywatne/w 
lokalu przy ul. N·awrot 92, bo ma tam 
obszerniejsze. a tańsze pomieszcr.enie. 
Powstaje pytanie, na co te wi ellci e 
czvnsze kierownictwo RocjalL trcznv~h 
zwi:p:ków obraca, boć nie wszystko 
przecież :mżywa się na pomoc dla waL 
czą.cej Hiszpanii, czv też na Brześć, 
tak, że i na otarcie łez coś pozostaje. 

n 43997 

Jeszcze 
o Młodej Wsi 

Niedawno czerwonych przebieran
ców z Brzeźna k. Sieradza w liczbie 
100 osób 1,8, darmo przewieziono do 
Warszawy. Podobnie jak ci, o których 
czytamy w nrze 144 "Orędownika", 
należą wszyscy do "Młodej Wsi", zwła
szcza dlatego, że darmo ich wszędzie 
wożą.. Dobra organizacja, bo jeszcze 
dopłacają! Zobaczmy jednak, czy zno
wu taka bardzo dobra. 

W pierwszy dzień wystawy liskow
skiej tych samych przewieziono po
dobno samorhodem powiatowym na 
popisy śpiewacze. Jakimś zbiegiem 
okoliczności młodzież ta w popisach 
udziału nie wzięla. lecz i tak nieźle się 
popi~ała, ~dvż policJa zgromiwszy ją 
spisała protokół za samowolne zrywa
nie czereśni przy drodze publicznej. 

Nie (hiw, że to się ~ta.ło! 

Jeżeli m10dzież tę. jak pisze J. 
Wieśniak w dziele pt. "Wici, agraryzm 
i Siew (,,!\fłoela '''ieś'')'', chce się wy
chować na metodach, wzorowanyrh 
?a bolszewickich lwmsomolcach. . je
zeli w:\'cho" uje sięią. na zasadach 311-
tykatolicldch uczac. że ż:;cie pozagr()
powe to "brednie koltunerii" (Kościoła 
Kat.), jeżeli w podqtawRch r\lchu mło
dowiejskiego - prezesa CZl\fW St, 
Gierata cz~·ta ~ię. że .,zbędne jest po
słuszeństwo i pm:zanowanie starszych, 
młodzi mają. roz]wzywać i rZQ.cl"1:ić 
"prr.eboiem", a ponieważ Kościół Kllt. 
j katolickie sto,varz~'s7.enia inaczej" 
się na te sprawy zapatrują, więc 
"precz z zacofaniem i re.akcją". "precz 
z patronatem kleru", prz'v tym. jeżeli 
. Siew" bronił osławiollf'g'O .,Plom~-
ka" bolszewickiego i ZNP wbrew opi
nii społeczeń'Stwa pOlskiego i i'adów 
polski ch ("Przegląd Kat.'" nr 24): to 
jakżeż młodzież. tek wychowywana.. 
n:a sz·anować oorobek publiczny, przl')
plSV pr·awne!? Zwi0zek tFn. jak czyta
my w "PrzegJ;:;tdzie l(at.", nr 21" :::ąozi. 
J?ł~dnie. że nie Bóg. lecz PaJl"two .iest 
zrodłem prawa moralnego. Rurh sie
wowy wypowiada się za dyktatura 
i faszyzmem zasłaniają.c się rzeko: 
mym dobrem p.allstwa, gd~-ż stają.c 
przy boku władzy - obawia się utrat v 
Jej poparcia. Gdyby zaś władza c1ostała. 
się ~v inne ręce - zwolennicy "Siewn" 
flf.al1bv się żarliw~'mi demokratami. 
CZ?S już poznać ducha tf'i org'anizacji, 
ktora młodzież rdzennie katolicka. 
wierzącą. w C:hn' ~tllsa. cbce r.laicno.. 
wać, oderwar po trochu od J{ośc·iola 
Katolickie!!,o. Teraz clwba aż nadto 
poznajemy ,.wiarę". z jaką. ma iść 
"l\-Iłoc1a \Vieś" do celu. ktÓl·ą. to tak 
podkreślano na z.ie:lr!?:ie warszawskim 
w ostatnich dniach. Któż złudnie mv
ŚIRł dotąd. że to ,,"iara Chrvstuso,,;a, 
gło~zon.a prze? Kości6l!? F)lusznie p. 
J. RawlcZ w "Pl'zf'gl\lclzie Kat.". n·r 24, 
ruch "Młodej \Vsi" nazwał antvkato-
1ickim. Z tf'go widać. że orgariizacill 
ta chociaż jeRt rzekomo prorządowa 
ale w 7...asadr.ie jest trl;tdem, trHcizn~ 
dla Polski od wieków katolickiej ra: 
kiem budowanym po trochu ;rzez 
ręce członków-wolnomvślicieli ZNP nll 
l';krz~'dłach nas?ego Białego Orła .. ,Ni
czym S~7bil', bat~r, knuty. lecz narodu 
duch zatruty - to dopiero bóló,,' MI!" 

Eks. 
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a 
Kalendarz rzvm.·kat. 

Lipiec Czwartek: Przen Krew 

1 
Czwartek 

P. Jez. 
Piątek: i\ a \\·iedz. NP:'1. 

It alendarz słt'wiańskl 
Czwartek: BogusIa \\'a, 

Haliny 
Piątek: Ojcomita 

Słońca: wschód 3.3, 
zachód 20.18 

_._ Dlug-ość dnia 16 1J;. H min. 
Xsię:iyca: w.schód 23,09, zachód 12,19 

Faza: O.statnia klyadra o godz. 14 

A~re~ re~ak[ii i a~mini~tralii W tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji , administracji 173·55 

NOCNE DYżURY APTEK 
Nocy dzisiej~zei dyżu rują aPteki: Duszkiewi

crowa. Zglers·ka S7. Hartman 'Żyd>. Brzez!ti
ska 24. ROlvillska. pl'lC " 'o lno3ci 1.. PerelmRn 
(żyd), Ceg,('!niano 32. Dan;elecki, ?iotrko\\'ska 
127. Wójcicki, J\'aPlól'kow kiego 27 l(empf. Ka, 
rolewska 27. 

TelefonYl straż:v pożarnej 8, pogotowia miej, 
akiego 102-90, pogotowia P. C. K, lU2,4U, pogo· 
towia ubezpjcl!zalni 208-10, 

.TEATRY 
Teatr Miejski - (Park .... taszica) "Dudek". 
Piotrkowska 94 - "zo!nierz królowej Mada

gaskaru" . 

KINA 
CapltoJ - .. Glos serca". 
Corso - "Kly i pazury" i .. Srebrna tOl"Peda". 
Ikar - "Burzliwa mlodość" i "Królowa 

taJlca·'. 
Metro - "Barbara RadziwUlówna", 
Oświatowy • Słońcc - "Pie.kielny wąw6z;" 

"Piotruś" . 
Przedwiośnie - ,.Pani minist('r tańczy", 
Riallo - "Czanlasz, tokaj i miłość". 
StyJOWY - "Mancwry miłosne". 
PaJace - .. Po burzy", 

KOMUNIKATY 
Kamitet Niesienia Pamocy Biednym 

Narcdawcom zwraca się z prośbą o 6kla
elanie ofiar \V sekretariacie zarządu okrę
gowego Str. 3ar. w Łodzi, ul. Piotrkow
ska. 86. 

'Z ~YCIA KATOLICKIEGO 
P~święcenie 14. chorągwi. W ubiegłą 

niedzielę odbylo się w klaBztorze 00. Ber
nardynów na Dolach poświęcenie li cho
J'ą,\\,wi ko~cielnych i H prlel'ynrk dla ai'y
... ty ufundowanych przez To\\'. AByoty Ko
ścielne.i. Poświęcenia dokonał ojciec 
gl\'ardian, po czym uroczyste nabożeńBtwo 
odprawi! O. Przybysz. O. g\\'ardian wy
glo,'3ił podniosle kazanie. \\'sl;:azując na 
podziemną, krecią robotę komunizmu. 
który przy pomocy swych ja ",nych agend 
podgon'za życie Bpoleczne, uderza w ko
ściól i w naród. O. gwal'dia n "'skazał da
lrj na clet,;\ml\crjną dzialalność pracy ży
c1o\ysko - socjaliGtycZl1ej. klóra jest bez
\\'olnym narzędziem w rękach ",rogów 
Poloid. Z kolei nasta.pilo wręczenie cho
rc1gwi i odczytanie Btatutu. Piękna uro
CZY6tość zOBtawila na uczestnikach glębo
k i e \\'ra żenie. 

Z ŻYCIA ORGANIZACY.J 
I<o.munikat Zw. Dozorców. Zarząd Zw. 

Za\\'. Dozorców Domow)'ch "Praca Polska" 
\\. ŁocIzi za wiadam' a czlonków, że dotych
czaBowy kiet'o\Ynik Związku p. Józef To
maeze\yeki przestal pracować z dniem 20 
czerwca rb . Od tej chwili p. Tomasze\\'
sld nic ma prawa inl{aso\\'ania skladek. 
\\'pisowego, ani żadnych ofiar na rzecz 
Z\\'iązku . Tym samym upo\\'ażnienie p. 
TomaBzewskiego traci swą I\'ażność. 

Wc woz~'stkich spt'a\yach naleiy się 
zwracać do Bekretarialu ZI\ iązku pezy ul. 
Dandu['.:;kiego D/11 w godzinach od !) rano 
do 8 wieczorem. Kierownikiem Związku 
jest p. Gacek Rajmund. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Przeniesienie lakalu Zarządu gm. 

Chojny. Biura Zarządu gm. Chojny, któ
re dotychczao rozmieszcone byly w dwóch 
lokalach przy ul. Broniolawy 6 i I1zgo\\'
skirj liti ocl 1. 7. rb. przeniesione zostają 
do lokalu przy ul. Warneńczyka 30. x 

wadze zar7.ądziły ustrację posesyj ol'a~ 
skladów, sklepów spożywczych, owocarm, 
ja lek mięsnych itp., gdzie jak stwierdzo
no, sprzedaje się artykuly spoiyw?ze za
nieczyszczone przez owad:v:, sadze l kur.z, 
co następnie przyczynia SIE) do szerzem~ 
się choroby. Wobec innych wykroczen 
stosowane są ostre represje karne, 

Międzynarodowe znaki drogowe w Lo
dzi i sprawa ruchu jednokierunkoweg.o. 
Jak się do,dadujemy sprawa zaopatrzenia 
ulic \V znaki drogowe miodzynarodowe 
znajduje oię w toku zalatwiania i przypu
szczalnie jCBzcze w ciągu bietącego sezonu 
rozpocznie się wta wianie ich na ulicach 
miaota. 

\V związku z poruszaną od czasu do 
czasu spl'a \yą \\'prowadzenia ruchu jedno
kierunkowego na poszczególnych ulica~h 
miasta, dowiadujemy się, iż sprawa ta me 
może być rozpatrywana tylko i punkt';l 
widzenia komunikacji samochodowe]. 
Wpro\Yadzenie ruchu jednoki~runkow.ego 
na ulicach LeQ'ionów, NaTutawlcza, 6 Sier
pnia. Andrzeja i Przejazd - ulicach.o 
charakterze wybitnie tranzytowym me 
je.st wedlug miarodajnych czynnikó'':' 
wskazane ze względu na niedogodność I 
podrożenie koszlów traru;~'ortu handlo
\\'eO'o. 

Ulica Traugutta np. jest aTteria" tranzy
to\\'a., lączącą dworzec Fa·bryczny z dwor
cem Kaliskim. Przerzucenie ruchu cięża
rowego z uJ. Traugutta na ul. M~niusz~i, 
która nie jest uilcą przelotową, jest me
możli\\'e. Przerzucenie ruchu z ty·ch ulic 
spowodowaloby zamęt w ruchu na ul. 
Piotrko\\·skiej. róg 6 Sierpnia. Ten sam po
dział ruchu nie mo·że być dokonany na 
uJ. Zachodniej i WólczańBldej z tego powo
du, iż ruch ciężarowy nie może być kiero
wany al. l{ościuiSzki ze wzglę~u. na na
wierzchnię klinkierową. Nadmlentć nalp.
ży, iż dotychczasowe dokładne ~bB~rwa
cje wykazały, ze ruch ciężarowy ld.zle na 
uJ. Wólczań.ską. zaś lekki przechodZI z po
łudnia na pól noc ul. Zachodnia, do Ban
dUr8kiego. 

Wprowadzenie ruchu jednokierunko
wego na uJ. Zachodniej i Wólczańskiej 
nie jeot "'lSkazane również i z tego powo
du, 20, przy tych ulicach znajrluje się ~ar
dzo duża ilość składów i fabryk, a mo
wac.ia ta wpłynęłaby niewątpliwie na po
drożenie przewozów. 

Zachorowania na choroby zakaźne. 'V 
czasie od dnia 20 do 26 ub. mies. zgłoszo
no do Wydzia lu Zdrowia Pub lic7.l1ego Za
rządu ł.li('jskiego w ł.oozi następu~ące 
wypadki zachorownJ'l na choroby zakazne; 

Dur brzuszny 28 wypadków (w !ygod
nin poprzednim !) w~'pa elkÓW), płomca 13 
wypadków (20), błonica Ił wypadków (4), 
orira 38 wypaelków (59), róża 5 wypadków 
(4), krztusiec 1 wypadek (2), gorączl;:a po-
łogowa 1 wypadel< (~). . 

Ogólrm zanotowano w tygodmu spra
wozdawczym 95 wypadków zachor.owań 
na chorollY 7.akaźne, w tygodniu poprzed
nim 100 wypadków. 

'V tymże tygodniu spl'awozdawczym 
:o:anolo\\:ano 2 \\'ypadki pokąsar'l pr7.ez wa
łęsające się psy. Osoby te poddane zo
siały szc7.epieniom pasteul'owsldm. 

Ńadzór nad sprzedażą ryb. Komisje 
sanitarne W\'c1zialu Zdrowia Publicznego 
Zarządu l\Iie:iskiego IV Łodzi dokonały o: 
statnio oględzin wszystkich sklepów I 
miejsc sprzedaży ryb. W wyniky lustra
cji stwierdzono, że nie wszystkIe sklepy 
przestrzegają przepisów sanitarnych, w 
związku z czym 9 wlaścicieli sklepów win
nych wskutek przekroczeń ukarano do
raźnymi mandatami karnymi. 

W 2 przypadkach spisano prot?k~ly 
karne właścicielom sklepów: Tyczyns];:te
mu Aronowi (ul. Pilsuc1sldego 58), Stibbe 
Ruchle (ul. Glówna 53). 

W jednym wypaclku, ze względu. n,a 
stwierdzenie powazniejszych uchybien, 
'Vydzial Zdrowia Publicznego wystąpil 
do Starostwa Grodzkiego Łódzkiego z 
wnioskiem o likwidację sklepu. 

PrZ'Jniesienie Biura Meldunkowego. -
Wydr.iał Ewidencji Ludności Zarządu 
Miejskiego w Łoclzi podaje do wiadomo
ści micszkailców, że Biuro lIrelclunkowe 
nr. 3, obejmujące komisariaty Polic.ii Pań
stwowej VIII, IX i Xl, a m ieszczące się 
dotychczas \V domu przy ul. T~rg.owej 33, 
z dniem 28 czerwca rh. przemesIOne zoo 
stało do nowego loka lu w domu przy ul. 
Targowej 26 zhirg Nawrót 69 Normalne 
urzl)dowanie rozpocznie siQ w dniu 30 
czerwca rb. 

Nowe ceny chleba. \\'prowadzone zo
stajo zarząrlL:enie Staro.'ltwa ustana\\'iają- ZE śWIATA PRACY 
ce nowe ceny na. mąkę i chleb. Zarzą- Tramwajarze domagają się podwyżki 

organizacyj zawodowych pracowników 
umyslowych. a mianowIcle Polski Z\\'. 
Praco\\'n. Handlowych, Z\y. Farmaceutów, 
Zw. KBięgowych POlBIdch. Zw. Ma.istrów 
W·łókienniczych. Zw. Techników Włólden
n:czych, Zw. Prac. Ubezpiecze~io\:YCll. 
ZI\. Pracowników Handl'owych l BIUro
wych Zw. Prac. Przemyslowvch itd. Ze
brani~ postanowilo wystąpić z żądaniem 
podwyższenia plac dotychczasowych w 
gl'allicach do 20% z tym. że w niektórych 
dziedzinach uprzednio nastąpi rewizja do
tychczaBowych sta wek plac i ich wyr.ó:v
nanie. Wyłoniono <>pecjaJ'ną komISJę, 
która zajmie oię opracowaniem szczegó
łowych wnioBków i przeprcwadzi akCję o 
unormowanie plac. x 

Malarze pokojowi o umowę zbiorową. 
Na dzień :2 lipca rb. zwolana zostala po
nowna konferenCja z malarzami pokojo
wymi, którzy domagają się od cechu za
warcia umo_wy zbiorowej i podwyższenia 
stawek 'lac, grożąc w przeci wnym razie 
strajkiem. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk protestacyjny 

Jak podawaliśmy, związki zawodowe 
robotnil,ów sezono\\iych na walnych zgro
madzeniach uchwaliły na 1 lipca br. 'Strajk 
protestacyjny od godz. 10 do 14 z powodU 
nie uwzględnienia żądań wysuniętych 
przez sezonowców a mianowicie pod wyż
szenia płac o 20 do ~3 proc., przyjęcia nie 
zatrudnionych . otychczas robotników w 
liczbie 500, roźszerzenia robót do 6 dni w 
tygodniu i zawarcia umowy zbiorowej_ W 
sprawie tej pcrtraktacje toczyly się w za
rządzie mięjskim, urzędzie wojewódzkim 
oraz Wystosowana zostala depesza do 
p. emiera SI<Jaclkowt:.iego. iN dniu wczo
rajszym prze 'l.3ta ·. :~:ele związków _llWO
dowych podjęli ostatnio próby poluho\,:nJ
go zalat\\'iellia sporu, by unilmąć strajku. 
Konferencja nie doszl" do skutku, gdyż 
tymczaso\\'Y prezYdent Godlewski b"ł za
jęty służbowo. Wobec tego w dniu dzi
siejBzym na wszystkich odcinl<ach ro.bót 
sezonowych gdzie zatrudnionych jest 
łącznie 3700 ludzi zostanie proklamowa
ny 4 ~odzinl1Y str. 'l~ na znak protestu. 

Konferencja w sprawie zlikwidowania 
strajku w przemyśle dzil\nym. Wczoraj 
odbyla się konferencja w sprawie zlilnvl
do\vania strajku w przemyśle, wyrabiają
cym swetry. Przedsiębiorcy zgodzili się 
na zawarcie umowy, ale na dawnych wa
runl,ach. Wyrazili również zgodę na u
bezpieczenie chałupników, lecz na warun
lmch nieco odmiennych, odrzucili nato
miast żądanie porlwyzsz('nia płac o 15 pro
Cp.ut. Konferencja wstała przel'\\'ana i w 
dniu dzisiejszym ma być prowadzona w 
dalszym ciągu. Stm,ikujący odbyli zebra
nie i uch\\'alili strajk nada I kontynuować. 
Strajkuje około 3.000 robotników i clla
łupników. 

Strajk w przemyśle kotlarskim. U in
spektora pracy odbyla się konferencja, ce
lem zawarcia umowy w przemyśle kotlar
skim. Pl'7.ed;:;tawiciele przemyslowców nie 
zgodzili si<: na zawarcie umowy 7.bioro
wej, łlni Ipż na I)o<l\\'~'ższel\ie plac. 'V 
dGclat];:u wezwali robotników elo nie
zwłocznego podjęcia pracy na cia wnych 
warunkach, 7.astrzpgając, że w przeciw
nym razie uznają umowę najmu pracy za 
rozwiązana, z winy robotników i przystą
pią do angażowania nowych sil robotni
czych. 'Vobec takiego stanu rzeczy, wczo
raj kotlarze podjęli strajk, który zaostrzo
no przez wystawienie posterunków, by 
nic dopuścić do zaIamania strajku. 

Strajk okupacyjny. W tkalni mecha
nicznej L. Szyfel'a przy ul. \'VólczallcSkicj 
127 wybuchł strajk okupacyjny na tle za
mierzonej redukcji. części robotników. 
Ponie\\-aż firma n;e zgodz:ła .się na wstrzy
manie redukcji i podzial pracy. robotnicy 
w liczbie 200 zażądali niez\\'locznego wy
płacenia wBzelkich zaleglości. a gdy im 
odmówiono, rozpoczęli strajk ok li pacyjny. 
Irrsepktor Pracy zajął się likwidacją 
strajku i wHnaczył konIerencj~. 

KRONIKA WYPADKóW 
Eksplozja w kuźni. \V kuźni Jerzego 

Michalika przy ul. Wolbor.skie.i 40. syn 
Michalika 13-letni Broniolaw rozgrzewal 
rurę na ognisku. 'Vewnąlrz wytworzyly 
się gazy, które wskutek wielkiego ciśnie
nie ekoplodo\\'aly i rozerwaly rurl). Chło
pioc wskutek wybuchu doznal zlamania 
kilku żeber oraz rąk i w stanie hezna
dziejnym przewieziono go do szpitala. x 

KRONIKA POLICYJNA 

-
KRONIKA PABIANIC 
·Oświatowe: "Śmierć czyha w dżu:tgli" 
Luna: "Nie zapomnij o mnie". 

Nieszczęśliwy wypadek. W sobotę dn. 
Z6 bm. o godz. 6 wieczorem ulegla tragicz
nemu wypadkowi Józefa Tl'zeszczakowa 
lat 62, zam. przy ul. Bugaj 42. Podczas 
cofania wozu na ulicę Trze'8zczakolYa 
chciala przytrzymać l,onia, aby ten nie 
potratował dziecko znajdujące się w t~j 
chwili obole '" pewnej chwili kol'l Slę 
splolSzyl i przewrócil ją na ziemię tratując 
nieszczęśliwą. Trzeszczakowa doznala 
bard7.0 ciężkich obrażell glo\"y, klatld 
piersiowej i lewei ręki. Na miejoce wy
padkU wrzwano lel,arza i księdza. 
\Vezwany lekarz stwierdził zlamanie kil
ku żeber. Ofiarę nieszczęśliwego wypad
ku odwieziono do szpitala miejskiego, stan 
iei jest groźny. 

Wyrodna matka. W niedzielę dn. 27 
bm. na ulicy Trauguta znaleziono podrzu
cone dziecko, które umieszczono w przy
tulku. Policja czyni poozukiwal'lia ·za 
matką dziecka. Jest to wypadek bardzo 
u.iemnie ś\viaclczący o miłości matki do 
clziecka, przecież można bylo umieścić 
dzieclw w przytulku a nie porzucić je na 
ulicy jale hezdomnerro psa. 

2ydzi zmuszają do pracy w dnie świą
teczne. Kilkakrotnie pisaliśmy już, że 
Żydz·i zatrudnia.iący Polaków nie prze
strzega.ią przepisÓW zabraniających pra· 
covvać w dnie świElteczne. OBtatnio za ta
kie przewi1).ienie, został pociągnięty do 
odpOWiedzialności Zaidel IIaim zam. przy 
ulicy ''''al'''za\Yskie.i 7, ponieważ nie zwa
żajElc na dnie świąteczne zatrudniał w 
piekarni swej czeladników Polaków. 

Ukarani za jazdę rowerami po chodni
kach. Mimo cin,glych l<ar za jazaę rowe
rami po chodnikach, stoJe spotyka siQ' 
rowerzYStów nie Btosujących się do prze
pisów ·jazdy. Ul,arani za powyższe wy
kroczenia zostali: Para Franciszek zam. 
przy ul. Średniej 11, Marciniak Antoni 
~Tarszawska 71 i Balicki Stanisław Solw
la 26. Nadto za nieprawidlową jazdę le
wą stroną ulicy: Kraska Blaźej zam. w 
Szynl~ielach gm. Górl,a Pabianicka, Bajo 
Ant. Z Mogilna gm. Dobroń i Rozental 
Icek Orlicz-Dreszera 5 

Zakłócenie porządku publicznego. Du
dcl;: Leon Poniatowskiego 11, będąc \V sta
nie podchmielonym wywołal bójkę z Pie
Il'asikiem Kaz. 7.::\m. przy ul. Żytniej 8. 
Za. wywolanie bójki i zrobienie zbiego
wiska zostal Dudek Ukarany grzywną· 

Kiedy nareszcie stanieje cena prądu. 
W marcu 1'11. Zal'z"lcł l\1iejt-ól,i miasta Pa
hianic za\\'arł 110\\'El umowę 7. Łódzl\im 
Tow. Elektrowni na dostawę prądu, umo
wa ta zostala. uchwalona 17 głosami frak
cyj: socja lisl~-cznej .. ,sanacyjnej", chadec
kiej i żydowsldej. Prasa sanacyjno"-źy
dowBka nic posiarlala się wprost z za
rhwytu, u",azu]n. tę mo\yę na ,.' ielki 
sukces Zarządu Miejskiego", wyliczajElc 
już zgóry korzyści .iakie miasto uZYBka w 
rok'l bież. PisaJo się dalej o obniżce prą
du dochodzącej do 30 pet. Tymczasem od 
zawarcia tej umowy minęlo już trzy mie
siace i nic nie cSlyehać, ally Zarząd l\Ii"jski 
postanowil obniikę prądu dla lwnsumen
tów, mimo tak "korzystnej" nowej umo
wy. Przed nastaniem wzmożonej kon
slimcji prądu należałoby pomyśleć o za
powiedzianej obniżce prądu, .iak i dzierż a
\yie liczników. źa które już nic .ieden kon
sument przez oplatę dzierżawy paro:.l'ot
nie zaplacil. 

Kradzież przędzy. N'ieznani sprawcy 
dokonali l;r adzieży przędzy na szkodę 
TJibnera Wilhelma zam. IV \Vadlewie pow, 
Piotrków. l'oBzkodowany przyjechał wo
zem do Pabianic celem sprzedaży tej 
przr,dzy. Pozesta wil on na pewien czas 
IYÓZ boz opiel,i, gdy powróci! ku Bwcmu 
rozczarowaniu Rt wicr<lzit brak przędz:,-. 
\Vartość skradzionej przędzy wynosi 150 
zł. \Yypadek tell. niech bQdzie llrzestrogą 
dla inych włościan, przyjeżdżających do 
mia;;ta, aby nic pozostawiać \\'ozów bez 
nadzoru. 

KRONIKA ZGIERZA 

Czy tak się post~puje? Przy ł_óclzkich 
Elektrycznych Kolejkach Dojazdowych i
stnieje t. zw. Kasa Emen;talna Pożycz
ko\\·a. Ka"a ta jako il1citytucia dość boga
ta posiada w Zgierzu przy ul. lIIielczar
Bkieg-o Hi jedno-piGtrowy dość duży dom 
mieszkalny na,byly przC(l dwoma laty, 
Przed ldlku dniami IV domu tym byJy do 
wyna.ięcia dwa oddzielne mieszkalne lo
kale o które ubiegaly 6:ę rodziny chrze
ścijańskie. Zarząd jednak \\'szystkim od
rnó \\' i l i pOBiadane lokale \I'ydzicrżawit 
Żydom. 

KRON I KA LASKU -

rlzcn:c przewiduje nowy rodzaj mąki 82% płac. ,V zwiąr.ku pracowników tramwa- Aresztowania. ,\1 związku z demon
(tiitkol\'ej) po~reclniej między pytlową i jowych lódzkich odbyło się ogólne zebra- otrucjami ulicznymi, jal;:ie zorgan;7.owa
razową· Ceny mąki żytniej IV hurcie za nie, na którym omówiona zosIala sprawa ne zostaly samorzutnie przez grupę m]o-
100 kg ulltalono wzlotych: 70% na 3i() zl, podwyższenia plac pracowników, ustale- dzieży na ulicy Piotrkowskiej od ulicy 
8~% - 31 zJ, razowa 95% - ~1 zł. chleb nia jednolitych norm urlopowych na 28 Brzeźnej do Wigury, .po nabożeńst\~:e na 
iytni 70% za kilo gr 36. &2% groszy 3i i dni w roku, sprawa awansów i wynagro- intencję poprawy zdrowia l,s. metropolity 
raZO\I-y !)j% - 31 gr. Zarzb:dzono kontro- clZCl'l za wyslugę lat. Zebrani po długo- Sanirhy, nolicja zatrzymala 11 osób z 
lp, miej • .,c bpl'zeclaży. przy czym ",inni żą- trwalej d~''';\\.U8.ii uchwalili w)'Bt[\'pić do pośród których 7 przcl,azano do ukara-
dania lub pobierania cen wyżbzych po- d\'rrl,cji 1\olei Elektrycznej ł~6dzkiej z nin staro~twu grodzkiemu. Hozprawa Orkiestra żydowska na zabawie. 'V te-
dlegają karze do 3 mieR. are6zlu lub grzy- żądaniem podwyż zenia plac o 15 proc., przeciw zatr7.ymanym odbętlzi(l się 1 bm. gOl'ocznym sezonie lplnim Ochotnicza 
wn)'. x podwyższrnin. norm urlopowych do 28 dn~ Sll'aż Pożarna wc IV i \Viewiórczyn pod 

Lustracje sanitarne. Ostntnio na. trl'e- po ro(:znrj sużhie Ud. W sprawie tej KRONI KA SADOWA Laskiem llrz'l<l7.ila l(ilka tanecznych za-
nic Łodzi 7.nohscl'wo\\'ano nasileni· duru jef\zczf' w birż. tygodniu zosta.nie wystoso- llaw, z których zysk l)),Zf'znacza się na 
IIl'ZtlSZI1('go. klóre przybi('l'[l. formy rpide- wanr clo dyrekcji pi,~mo. Pracownicy wy- Tajny ubój kwitnie. lIJimo repreRyj l'ÓŻ1l('go roc17.aju potrzeby ella oddzialu O. 
miczne. \V ostatnich trzech (liliach za- razili gotO\\'OHĆ JlOparcia strajkiem wyou- wladz, tajny ubój w:lród Zydów kwitnie S. P. Z jednej strony n'ależy taką gospo
noto\\'ano ponad 30 w.I'J'ladkt'iw 7.achoro- niętych żCldań, \v razie ich nie uwzglc:d- i Blal~ sa, \lymiel'zane kary oraz konfisko- ctarkę pochwalić. Z cll'1lgirj strony należy 
wali, glównie w dzielnicach życlowskich. nionia. wane mip,so. Sąd Btarodciilski znów uka- konirc7.nie napiętnować cal", 7.arzącl tegoi: 
IJ til1:eważ, jak stwiercl7.0no w toku ob ser- Pracownicy umysłowi też żądają pod- ral 7 żydo\\'skich rzeźników grzywnami oddziału, że niromal na kazdej zahawie 
wacyj, zakażenie następuje głównie z po- wyżki. Od'bylo się zebranie Unii Zw. Pra- od 50 z1. 100 zl ol'Zel<ając konfiskatę mię- ul'ząd7.onej przez O. S. P. gra orkiestrn. 
wodu zaniedbania przepisów sanitarnych, cowników umyslowych. grupujących 8 sa w ilo·ści 600 kg. x, żydowska. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~-=~------

Prenumerata ~~:,~~z~ee J~ d~!~l p1:~r~a~~' d~p~~~!~r~n: ;O:z~~~huria~ ~~~n~z.r: II Centrala !;~~,a:4':i.· :;rc~_~; ;~ ~~d?·l~o::~ ;o~~~~iJ:l~fś)~ret~~n~o~i~~ tt~~. ~t~~: 
O d ·k mietllecznie 2.34 zł, kwartalnie 1,-. Poczta przYJmuJe zam6WlenIa tJlko Redaktor odpowLedzl.lny Andrzej Trella z Poznania. Za wiadomości i artykuły II m, 
rę OWDI a na 6 wydań tygodnioWO (bez poniedzialkowego). - Pod opaską w Pole«;e Lodzi ooP<>\\'Iiada WladyslllJw Maci ag, Lódt, Piotrkowska 91. _ Za Ogl06'Łenia i rekl.:my: Antoni 

3- zł miesi~cznie Naklad l czcionki: Drukarn'a Pol$ka, Sp6łka Akcyjna, Polltlań. iw. Ma.rcln Wni.wiclI II PO'Inanla. 

Z~ r~z,!O~;g:dk~;z::o~d3~!i~,.~~t::::j~~~~k6d w 8IWacWe. majk6w itp" w,.d.wnietwo nie Qdpowiada 1& doetu-ue ...... aboMnei m. mają prawa dom-agarua sie nledoetfU'n 
w ł elOm'ch numer6w lud odnkooowania, 
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M. Kołodziejski 

Zarząd Miejski w Bydgoszczy - Elektrownia ogłasza. 
przetarg nieograniczony ~a wykonanie instalacyj elektrycz. 
nych w budynku administracyjnym przy ul. Warmińskie
go nr. 8. Szczególowe warunki jll"ZPlal'IHl otrzymać można 
v.a zwrotem !-;osztów \\' biuI'zr D~l'('kcji Elektrowni . ul. Em. 
WarmiJiBkiego nr. 8. pokój lG codziennie II' godzinach od 

c.patrzony św. Sakramentami, zasnąl w Bogu, dnia 29 czerwca 1007 r., 
przeżyw<5zy lat 89. Łódź. Andrzeja 3. 

-12. O powyż.,>ze pl'ace m ogn, si~ uhil'gać firmy posiada .. 
jące konccc>ję na "ykonyl\anie In.~lalncy.i elel, tr.vcznych. 
Oferty w zalakowanych koprl'tach z lIapi,se-m .. Oferta na 
prace instalacyjne' 'null'ży tiklaclać do dnia 12 lipca 1937 r. 
do godziny lO-tej. Ot\\lll'c ie ofert IHh,>tąp i w dniu 12 lipca 
1937 r. o godz. 12-tej. Do oferty na leży dola,czyć kwit na 
zlożenie wadium przetal'go\\ego IV wY<5okości 5% od ceny 
ofertowej za cal ość robót. Zasll'zega się pra wo swobodnego 
wyboru z po 'ród oferentów nirzniC'żnie od wynH<u prze
tal'gu i zaoferowanych cen. Oferty złożone po termi nie. bez 
wadium lub nieodpol\iadajn,ce ",arunkom szczegółowym 

Pogrzeb odbędzie się w Borku dnia 1 lipca br. o godz. 11 przed pol. 
z domu żaloby . 

MEBLE po bardzo 

37lB7 
W eięż'kim smutku pogrążona 

rodzina. 
przystępnyctl 
cenach poiecf1 

A. KOPROWSKI 
l.ódź, Zgierska 56. WJrób w/lsny. nie będą rozpatrywane. n 46061 

Q 44010 Zarząd Miejski w Bydgoszczy. Dyrekcja ElektroWJiL 

I 
NSJgtówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedrno słowo, 
i. \\. z. a. = kaMe ~tanoWi 1 słowo. Jedno ogło
dzenie nie mote przekraczać 1()() słów, w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamowy milimetr 30 groszy. 

Zn3lk of~rty na·przykład: z 1892-i, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni pOVv'Szedrnie 'Przyjmuje 
się do godz. 10,30. w soOOty i dni p-rzedświa

tocme przyjmuje się do gO<k. 9,46 5 nagł6wkowych. 

• • 2 200 Tokarnię 
-.,1. DOMY· PARCELE.- natychmiast do odstąpienia w 3 .mt!. toczenia sprzedam l~b za· 

centrum Radomska. towarem. u- mlente na parową mlocarmę 60. 

Samochód 
2 cyt sprzedam tanio Jub zamie
nie na motocykl. Nowak, Leszno, 
Osiecka 17 ",El._7. zd 2009 Tynk szlachetny fa aeJowy rządzeniem - z powodu choroby Zgłoszenia Orędownik, Poznań 

Terrana" sklep galanteryjny. Wiadomość; 11 45962 
" . . ł,ódź-Zdrowie. Krakowska 10 - •• 

dosta,rc:za ",Lizle nie .!lla z.a&t~~· P. Gojżewska. 11 45844 KaWlarmę 
Skład 

towarów kolonialnych. wyszynk 
piwa. ca 3.000 sprzedam wieś fa
hryczna przy Poznaniu. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 2921 

stwa r~rlDa .. Te~J~.na Oborntki. • restauracje mieszl):aniem. dobre 
:00 L ,,28 Leworamlenną położenie IV pełnym biegu ko-
Dom cholewkarska maszynę w bardzo r7.ystnłe odstąpię. Adres Orędow

dobrym stanie sprzedam gotó\\'ke nik. Poznań zd 3015 
Kolonialkę pietrow:r. re~taur~cja. ogród. za

budowania dochód 2000 rocznie 
korzystn ie pnwam. Agentura 
Orędownika . Wrz<,śnia pod 97. 

n 4I5!}34 

Kamienicę 
nowll - dwa składy. - cena 
27000. wpłaly 16.000.- Małecki. 
Poznali. Alcje l\{ar<:inko\\'~kiego 
15. m. 5. zd 2 784 

Dom 
nowy. z zabudowaniem. 8 mórg 
ziemi dobrcj. - S3m rlom. - Ko
ściółi ~zkola - sprzeda Milczyń
~ki. f'lupia. poczta Jeziorki. pow. 
Pozna I\. zd 3274 

Parcelę 
domf'k. pok"j ku chnia. o:::ród 01"0-
eowy. 47 drzcw. sprzedam. cena 
!lOO.- A<In'~ w,knże Orędownik 
Pozna li zd ~ :l.j(; 

Dom 
pie,knY111 ogTn r!CIIl wolonym "kla
de lll m ir',zkan ic m ll·zl'pokojo· 
WYJll . neno. wlPlaly 6000 1i'llrZC" 
r1:1111 tlIlI i, •. \\·crl zi ko\y "ki. !'fJ Z>ll1r. 
P iek a rl' 11. "rj 33(li 

220 zł. Kuczma. Poznań. Gene
rała Umińskiego 21. Wijda. 

zd 2942 

Pierze 

41 
morgowy .gospodarstwo. bez in
wentarza spicsznie sprzcdam. 
wpłaty 4.000.- Szotek. PoznalI. 
święty Wojciech 31 - 15. 

wyszynkiem. towarem urząrlze
niem. rola, mieszkaniem bez kon
kurencji sprzedam, cena 1700.
Brych. NC'jewo. pow Szamotuły. 

zd1881 _ __ _ R. Barcikowski S. A. Poznań 

~ 
puch naitaniei po

. leca - Stanisław 
Dyczkowski. Po· 

zd 3031 Rzeźnictwo 680 Robotnik 
~- I znań. Wierzbiecice 
-;. 13. Nainowsza czy-

~ • szczalnia pierza. 

Urzadzenia 
oardzo eleganckie do artykułów 
męskich. damskich. tanio za 2.50U 
sprzedam. Oferty Kalisz. Czę!;to· 
chowska 10. zd li !l75 

z mieszkaniem. warsztateml śl'qd- pszennych zabu~owania pie-rwszo- poovuJmje jakiej/kohviek pracY. 
mei~ci(' 800 zł. sprzeda .J aśkle- I'z~d'ne. kom,p!etnym :i:.niwe-m o<l zlo-.i;y ka'U'cie mo zł. Oferty Ore
wicz. Poznali. Po('ztowa 21 - 2. \'.'Iaściciela objęcie 1000. Pozmań. <lowlJlik. Po·z,nafl ro 31159 
_ ____ 7.r1!!; 3237 ______ Aleie MarciJIl'kowskiego 2<l. 'l'u-~ "- zdg 1391-2 

Dom 
nowy. piekarni~. och6d 2500 ce- Fabrykę 
na 18000. wplaty 16 vOO sprzedam. obróbki drzewl1pj. nowocześnie u
powód wyjazd. Oferty Oredown !k rządzoną. z nieruchomo~cia lub 
Poznań zd 1001. bez. Gnieźnie sprzedam korzyst

Wyżeł ne! Wal·~zawski. zd 3178 

w 3 polu. ~runn.tny . k,rótk,i wł~s Sad owocowy 
na ~prz~~az. Llske. Zamell!yo;.l:laleią 300 jabłoni. śliwek, wydzier
powIat Śloda. n 4611b żawie zaraz. lrurcheim. \Viktoro

wo. poczta Międzychód ng 45 982 
nie. Oferty Orl'downik. Poznali 

1 000 samochodów zcl 2872 55 
. d -----~: ------ pszenl\(·j. bez długu, wla§ciciela, 

rozpuranych używane cześcI po . Zakład Gościniec J}ez inwentarzy. dobre żniwo. _ WOZiM mlf'czarskie opony najta· b 
nil'j w fil'Ulip Autoskłlld . pl). fryzkrski rlamski i mr.ski. obslll- koloni alka bez konkUl'endi. Ul'zą- kąucj!l . 1.500.- Jaku owski, -
znań . Dąbrowskiego 89 tel. 46-74 /(3 1;) z powodu choroby Rprze- dzeniem. 'bszerne zahudrllvania. \\ rzesma. \V3rsza~~ka 9. 

dg 23339-40 dam. Cpntralna Ajencja CZIISO- 11 mórg żniwem . przejęcip 1200. zd 31 ... 6 
-----~-.....;.....;------ pism. Chorzów T. ul. Dworcowa. Kijan('r,ykowa. POZ/lall, Grobla" .. 

Skład n 45 980 lb - 8. ztl 3 247 ~ 22. ZGUBY 
('ukil'rków rJwupokojowym miesz- ------ ------ .-..... ----------... 
kaniem. blisko Placu WolnOHci, Pralnię 57 Sk d· no 
r'zynsz 80. powodu objęcia posa- dawno zaprowadzona. centrum I·enlowv. dobra zit'mia. budynki .. r.a ZlO 
rly 1.400 Spr7.N)am. Świetna egzy- przyległym ~kladl'm. mieszka- lllilsywi1e. InwC'ntarz kompL - kSlIlz.eczkę WOJsko,,~ą nr. 601. w~
stentia przytcm dla krawca okoti- niem. lokal duży. nisl,a dzierża- ",e(l!ug ugody. Szotek. Poznali - sta"' I,oną P!·zez.P .. K. TJ.. Poznan, 

Siodlarz _ szofer 
dobl'~ praktyką. dobr:rmn p!Jlece
niami p06'Zukuje poo a dy naJchęt
niei na maiątku. M~ejs('(}wość 
oboiętna Zf{łos-zenia Agentu.ra 
Kuriera Poz,nat'i'·k iego. Milosław. 

ng 4-') 961 

Inżynier - mierniczy 
Kto zaanga ;',uje i.nżyniera m-ier
niczego na lip iec i sioel'piel\ 2;gło
~7.e n i a pod haż. J. DąbrowskI. p. 
~ zdg 25115 

Ekspedientka 
tow. królkich. przy~toina biegł~ 
sila na wskroś uczcIwa. dobrymI 
świadectwami poszukuie posady. 
Laskawe oferty Mezińska, 

Leszno 
I'a hez konkurencji. At1res Orę- wa sPI·zcr1am. Adres Or~downik Święty \Yojciech 31 - 15. nązwlzko Krzy~amąk.Jozef. l\I1ro-

• _______ .. _ •••• downiI" Poznali zd 2 !l61 Poznali zd 2 !l70 zd 3030 I\\'lno. którą umewazmam. 

;;;;;;~~~~~~~~;;~;;;;;;========i!!i!iiiiiiiiiii~~~iiii~iiii~ zd 2839 

ul Komellsk ie~o :;2 l p . 
zdg 2771 

usuwa jedy
nie i hez bó
lu znane ze 
skuteczno~ci 
środki Uni

Wsze' 
w ap· 

tekach dro-
g-eriach. 

p 28 069-22.G3 

1,.8..- _.0.Ż.E.N.K.I.-_ .... ". 

Kupiec 
kawaler. lat 36. posiadający 
skład ('n 12000 poszukuje żony z 
J)I>Jjątkiell1. Oferty On:downik -
1'07.n311 zrJ 2 1i20 -----

Przystojna 
lat Ml. ~ {)()jJ.- majl1tku pO;;zukuje 
m~ża or1,powicdl1ieg-o. "dowcy mi
lp widziani. Ofe'l"tr Ore<:lownik. 
P01m~ń 7.d 3111 

Kawaler 
])0 Si).-re PJ'[Jg'J1 i e Z .. lJ)o-z,nat."": towa· 
ITzY1&z.ke żr,(·i<l. J1i (",Z3Ip~lln. ('(~I mn· 
lrnnlln inllll'. ()ferty Ore-down iok. 
Pozn :l 11 zd :} 37:{ 

Urzędnik 
p<lS7.uknjp ",krnmnC'j ?,()ny zamilo
wan ipl11 ollni~'ka domow(>C';) . Ofer
t, dokladn)'m opis('m upra<'Z3 <ip. 
do Oredownika. Poznali zd 32SS 

Kanapy 
Je:tanki. tapczany. materace wy· 

18.00 .,Bory Tuchol~kie" - szybko tanio. Zakład ta· 
odczyt: 18.15 rói:ne marsze (ply- i .Jan Demski. Jarocin. 

En WOLNE MIEJSCA]I 

Uczeń 
fryzjpr,ki potrzcbn:r zaraz. Ofer
ty Orędownik, Pozna6 zd 2011 

ty): 18.45 \\'i:H1omouci sportowe z ucha 3. n 44 985 Stangret· kawaler 
Piątek. 2 lipca. Pomorza; 23.00 taIIC(' i piosenki POSZli kiwany. Zgłoszenia pisemne 

(płyty). Opakowania z odl1i~ami świadectw. Radoliski •• 6.10 aur1ycia poranna: 11.57 Sy
gnal CZ3xU: 12.03 dziennik połud
niowy; 12.15 skrzynka rolnicza; 
12.25 OI'kiC'Rtra 'l'adeusza ::5ere
dYliskiE'go (ze I,wowa); J5.45 wia
domości gORPodal'cze; 16.00 rozmo
,,,a z chorymi ks. kapelana ~Iicha
la Ilęka .<a (ZE' Lwowa): 16.lIi -
koncert "oli~tów - fortepian 
śpiew: 16.45 reportaż Romana 
ZI·C'ho\\-iczr. z "'ystawy Paryskiei: 
17.80 koncert z CiC'chocinł\a (przcz 
'l'oruii); 17.50 na"zc drzewa .. Mo
rlrzew" - pogadanka - wyg!. dr 
KazimiCI'z :-iilllll1 z· (Katowic): -
18.00 program lIa jutro; 18.05 po
gadanka konknrsowa: 18.10 orkie
Rtra Marka 'Vpbera i soliści (pły
t)'); 18.50 pogadanka aktllalna; 
19.00 koncert kam!'ra1ny (z Pw.na
nia). ]<·ranci.zek Schubert; Oktet 
op. 166: 19.51l wiadomości spor
towe: 20.00 nicbic"ki plaszcz -
audycja lIluzycY.llo-literacka w u
kladzip Stani,lawa Wasyle\\'skic
go (z Poznania); 20.45 dziE'nnik 
wiC'czorIlY; 20.55 pogadanka aktu
alna; 21.00 muzyka lekka i ta
neczna. \\'ykollawcy: Zespół \Vik
tora 'l':rchowskiego i z,,"pól \\'0-
IOllny \\'3nr1y \'or1Jond .. Te 4": -
21.45 ohrazki rybackie - z po
wi"ści ks. Hiel'ollimn nolcbio\\'
~kip::r() o,lc7.yta \\'lnr1)'sla IV 
Bracki (z ToruIIia); 22.00 ~likołaj 
Rimski-Kol'"ako\V: f':zehprpzarln -
w wykonaniu Orkiestl'y P. n. nor1 
dyr. Grz('!wrza Fitelbel'ga. 22.50 
os ta tnie wiadoności. 

I: _ "KRA OWo . : 

Lwów _ 12.15 Schertzinger: wszel.kie druki -zybko Górka. poczta Kostrzyn. 
\Yyj. z f-mu "Parar1a mitoLści" - PO~I~~~I~hG';~~~la ~.ksPl'es- zr1 2752 ____ _ 
płyty; 12.20 kOl11unibt WO\\'- dg 211433 Młodszy 
"kiC'j Izhy RolniczC'j: 13.55 muzy- pomocnl'le PI·nkarski. który zna 
ka IC'kkn i populam3 z plyt; 14.35 ' 
.. 'l'l'och~ pip~ni. trocht: slo\",-u"; IHal'p Pl'zy piecu może się za.raz 
f-;,·I,-rz .. nl:.· .. ,1t? dzieci: 14.55 giełda zglosi,'. Edward Grze~ko\Vlak. 

.' .CO" . L. . klAntonin. zd 2!:lJO l\Vow~ka; 15.0n z muzyki baleto- 15.00 Lipsk. Plyt,. 15.15 Koe- mgwlst a -- --o 

wej (płyty): 15.35 lwowskie \'.·ia- nigswllsterhansen. Pieśni dziecię- dypl. kz. angieJf'ki. francuski. Robotnika 
rlomoiici hieżllc(': 18.00 informator ce. . niemiecki, lege .artis. lekcje zbio- l11łor1~7.pgo . lekka praca. gwaran
tury"lyczny: 18.05 E. Kai~cr; lG.OO 'Yroclaw. Koncert orkI c- I'o\\'e. pOJ. ~leml-place wYJa7.d na lejn JOO gotówką. A(Jrcs Orędow
\\'ielki" potpoulTi hi,torycznych strow)'. 16.05 "'iedeń. ~{uzyka posadę. najlepsze referenCJe. - nik. l'oznali zd 2976 
mar"zów (Illn y): 18.30 .. Mody" "l'mf 16.1e Praga ;\Iuzyka lek- ZgloszC'llia Maria Gliliska. Po- .-----
- pog-arlanb: 18.45 wiadomości k·3. . z11all. Al. IIetltla~i~ka 3. m. 9. Kucharka 
"port. lokalIII': 23.0(1 muzyka ta- 17.0~ f':złokho1m. MU7.)·ka l('k- zdg 212 z piC'r\\' "zol'z~dn)'11\ A'lltowlllliem 
npCZll3 z rlyt; 24.00 koncprt w ka. 17.30 Budapeszt. Dllpty na pOI"zehna od 15 lub :n lip(·a. _ 
"':rkonaniu orkiestry Tadcll~7.a harfarll. U. Par;s. Recital fort. Of('I'lv do Orrdo\\'nika \Vielko-
Sel'erlYliski<'go. Uolctte Ga\'r .. u. llolski"eA'o zrl 3017 

Katowice - 12.15 "Co nam 1R.00JApsk. Koncert O"k: Fil- UgJ08zenia do 30 słów dla poszu • 
Li~kó\\' powiec1zial" - poga(lan- ha 1'11101111 z Drezna z urlzlałem kujących posady w tej I'uhryce Agentow 
ka: 13.00 koncert ŻYClCli: 13.151 sOl. 18.30 BIU!UjlC,szt. ~Iuzyka ('y- ~hliczamy DO jedllej trzeciej eeui. "pr7.rI1nw('(l\v okl'!;gowych. wy"O-
fragn.1 C'.n t y z opery .. 9n;:1 !leda," I ga.li.ska._ ~8.50 Koloma. Muzyka drohnych ki zRI·o!Jck. pokupny al't:t,k.uł lek-
Pu('clJllelro \V \\')·k. soll'to\\' . ch 0- rozly\\ 1.0" a. IkR praca. Z::rłoszenia t:ieyfriNJ. 
ru i orkir"1 ry opery .. La Rca1a" 19.00 Frankfurt. Muzyka Ju- b) lnni :-'ikiel'lliewice. Mszczonowska 16. 
w Merliolanil.' (plyty); 15.30 po- r10\\'a. lU.l0 Praga. "Raduz i Ma- __ 7.(1 3060 
rarlnik sporto\\'~' 15.36 .. Jak hur/ella" suita J. Suka wyk. 01'1;;. M· t B f t 
"pp. rlzi,' ~wieto"; 15.43 wia<1omo- filharlllonicznej. 19.30 Droitwich. . . tS r~ . u e owa 
~ci g-ipl,ln\ye: 1 .~.00 Rkl'zynka ,:!gó1- l\[uzyka talleCZnl1. l!i.35 R. Ro- .b~\\'mczy _y,!s~ukuJe PIUCY od sam odzielna rio kawiarni restau' 
na' 181)) ri,,~ni i tallCf' ,laRklp \V wuniu F··lI'laff" op Ypl'dic"o. z.~laz luh p,!zmeJ. Ofprty Olędow_ mcji z kaucją zaraz potrzebna. 
01;1::1 ('o'\\, '!J1iu' Ja<ros1awa Le- 20.ÓO ·~[~~u('ltium. _ "'i('c;iirI' II1k. )'or,nnn zd 2 !)27 POZII :lI-1. P"u,n 20. Kn\'.·iarnia -
,zcz';li,kl(,,!!o. ~'Y.1wnn\\'(:y: .n!'l."- muzyki lIiel1liecki('j. Koeni~sw. Pomocnik (~~ek .J"źycki). ~d 3212 
na ],,'utl-r"lJllelllpckn I slaRl.a \\'icczól' lu/ir'u 2005 BeroIDuen- . I' . .. Czeladnik 
I~apC'la Lnr1own .. ('l"I'an,!"i"j~ do ster .... 1\:1"(.1 n; jcrlen dzieli". op.lf~·yzJers" z. PI'O\\'IJlCJI. s~lIk.? po-
Krako\\'a I )'"o(lzl): 18.40 wlar10- Adama. 20.10 HllmlJnr". "O,zu_ I ROafr1~ Oel

A
1 hpc~ h,ll~. ~llkeIPllll:l.. - knłOfl7.iej.ki potrzehny zaraz. -

mo<lci sporto\ye lokalne. I '''1'('' Gl I': 201- ' ,:I\y gentula \Ie 0[l0 ,lilIIla Wóicik. Scd7.inko, poczta Duszni-
<~ny ",a I • ~p. liC ,n. . o sl11lglel. zet 2,91 ki. N 46 483 

Kruków - 12.1!i kilka infor- Llł.le .. ':Maronf . op. Rnhallrla. - --
macvj; 13.5ó .. '''"pomnienia po 20.30 LlOn. Koncert Rymf. pod Syn Czeladnik 
~ła\\:liy('h mistl'zflch" (płyty); - dyl'. IlIghr,lurecllta. ,20.55 Praga. u.czciwych I·od.zie"\\' z PI'ow-in('j i pieknl'~ki potrzehnv jako drugi. 
l!i.05 .. Pl'zewol1nik tun" ty('zny": I'('Qnc~~t C~. 0!'1,. l'llharm. pod z ~I'erlnim wp·",kolell;em. inteli· .\. BurszezYll ski, P)hiedziska. -
15.10 nudyrja dla <1zi('('i: n) dyl'. hllbpltka. ){('nt·ny. Wl"IlCZY " ie fotogrnfa. IiYII Pk li. zd 31~ 

'Vllrszllwa n - (Mokotów) .. ~kl'zYllkn. h) .. Bamhinn na kol o- 21.00 Rzym. l(,}f1cel't Rymf. - OferlY Ol'ęLio\\ nik l'ol')nuli 
13.00 kUIIII' I'nln:1 mllzyka )-J07.:trtn lilii" - opo\\'iat1:llIi~: J~.ilO .. Rprp-llIIcdiołan ... }{OUIUII Li,zt,,", ont. z.1 ~ :?Sj Poz~otnika . 
(płyly); l·tOIł kOI1(·(,I·t r07.l'y\\'ko\\'y TIU,!)' " (plyty): 15.40 lokalne \'.·ia- Komiatit>::o. - 21.15 Sztul:!art. MI <lo pl'ac. \\' k,os('IPle ":1modz.I!'Jne-
(plrty); 15.00 pogarL gosporIal'('7.a: ,lol\"""('i go"podarc7,(' (giellln): - .. Par,~ i Helena" . op. GluC'kn. - oda go. pl·Z),JllIC'. Z~ło"z~ntn 1?0iJch~0-
.Jak stoso\\'ar- cnkiC'r \'.' gospodar- lIUIO "krzynka ogólna: 18.15 pie- FrunkCnrt. Symfonia nr. 6 h-mot! '!Jo('zntkujuC'a fr~·zjel·ka. rok Pl'!lk- 1l11n~ .'Ynctrz. h.obyllll. PlerackH'-

st\~' i('_rJomO\,:)' m": 15.15 konrprt ~ni.i taliI''' ~Ia~kip (z J~atowic): Cznjkowskiego. tyki pos~lIkuje r1ajs~ej ocl za:-3z. gO Ih. zrl 3205 
"?ltstolV., '\ykonawcy: .Rnzard 18.4n Ink'11nC' \\,1:1r10mos('1 sporto- 22.00 Droitwich Ut\\'ory ka- ""głoszema Orc,lo\\'l;lk. Poznan Pomocnik 
(,ru"7.('~~'""k.l - baryton I "'I~rJy- w:: 2:t.OO z .:\\'ar~znw)' II. .. ~f\lr mera1ne Bocceriniego. 22.20 "'ie- z,~1-=-2..::8~(i~0 _____ _ 
.ł!lw "o~·h.l1Iak - skrzypl'e: 22.0", m IN1z)' .n>1ml· - grotp"ka .Tadc- deń. Koncert klawesynowy J. S. MaJ·ster krawierki 11107.C' sie zaraz zgłosić 
wladol1lo~CI sportowe; 22.05 U1UZY- J \l,za Hlttnera - (rf'(':rtacJe): - Bachn Sztokholm Muzyka orga- . r t l . .JÓzef Jankowski. Gostyń. Św. 
ka lekka ~płyty); 23.00 .. Mur mie-,23.15 z "'ar"zawy II: Muzyka n~\'.'a:· '>235 Hambnrd Koncert ~pecJa I~ a poszu m~e pra~y w fa- Ducha 37. n 46721 

Hittner3 (recytacja): 23.15 U1UZY- "? • • 23'00 R Pnris Koncert. mf C?all!OSC eksport. Laska';'e zglo-
c1zy nami' - groteRk:l 'l'arleu,7,a I taneczna (plyty). symf ~. b' !,yce" onserw mlęsnyc. Rpe-

ka taneczna (płyty). ],orlz - L.20 par~ II1formarYJ; d'd . Alf 'l' C t t '.y ",' szema Or!)dow111k. Poznan 
11;.1)5 koncert połu rll1lowy. ~felo- po y.r. rer a 01' o I rl.. zd 3204 

Magle Toruń - 12.1ó wiadomo;<('i !!O- . die z filmów rlź\\'icko\Vych (pJyta BonrJevllIe. Luksel!1bnrg. Muzy- Kto z fil'n1Y Colombus. Poznań 
udoskonalonej konstrukcji poleca 5por!arcze: - tll.OO lriladClfiiSka/' za plyllj): 16.00 ... rak spędzić ka taneczna. KoeD1gsw. Muzyka Pomocnik Wroclawska Iii 
fabrrka Bole!<ława Kapc7.yńskie- Orkiestra SymfonicznI. (płyty): ~wi~to": 16,05 m\lzyka salonowa rozl'ywkowa. fryzjers.ki sZUlka po~ady zal.azl Rowery 
1(0,\ Łódź. Podrzeczna 33. Egz. od 15.00 .. :\luzyczka pu obiedzie" - (płyty); 15.42 lór1zkie wiar10mości 24.00 Frankfurt i Sztutgart. tl·wa.la wodna. Ofeol·ty Oredow- kupuje. ten Sle r\lP oszukuje. 
1809 r. n 43707 płyty: 15.4fl wiadomości z POUlO- gieldowe; 18.00 Listy technicz- Muzyka lekka i taneczna (do 1). nilk. POZllań ~d 329'5 d 22994 

Ogłoszenia l-lamowy ml!imetr lub jego IDleJc;ce kosztuje: w zwycz~jnych na stronie 6-1amowej 15 groflZy. na stronie redakcyjnej (4-1amowej) a) prz' I< ńcu t.:z.~~ci 
". r<:!dakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 1S1'0SZy, c) na stronie drogiej 60 groszy, d) na stronie wiadomośoi lokalnych 1.- zł. DrobnI' u gł "c3ZEnia 
\naJwyżeJ lOO słów. w tym ;J nagłÓWkowych) słowo naR'ł6wkowe druki"m tłustym. 15 groszy. katde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród dr.jbnvch poczyna~ąc 
od Otitatniej strony. l-lamowy miJ:metr 30 ~roszy. O~lOBze nia .. komplikowane. z zastrzeteniem miejsca - od poszczegÓlnego wypadku 20% nadwytki. Og!oozpnia do bieżą.cego 
wyda.nia przyjmujemy do godziny 10,3':>, a dQ wydt.t'! niedzielnych i świą.tecznych do godzicy 9.4,') rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wynaó Jieźacycb 
rio gCKk, lO, do wydań niedz.ie1nycb i świe,tecznycll dnia poprzednie~o do godz. 1-8. Za błędy drukardkie. które nie zniel,8ztalcają treści ogłoszenia. admin:stracja nie orlpowiarta 

Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. [{onto w P. K. O. nr. 200 1-49. 
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9) Nieznajomy Ang'lik był pierwszym 
O sąsiedzie Balykinów tajemni- w życiu mQżczyzną, dorosłym mężczy

czym Angliku, Pl'askowja nie mogla zną, który wzbudził jej zainteresowa
jednak zebrać żadnych wiadomo~ci. nie. Oczywiśoie nie można liczyć kil
Bolało to jej zawodową ambicję i dra- ku kolegów brata Borysa, młodziut
żniło ciekawość. Udawała wprawdzie kich w tym roku dopiero mianowa
Obojętność i lekceważenie, ale w głębi nych oficerów gwardii, ani kilku pa
duszy czuła głęboką urazę do cudzo- Z 10 'IV, poznanych na wieczorkach i 
ziemskiego sąsiada za jego tajemni- kinder-balach w karnawale. 
czość. I{siężniczka Tania chowała głęboko 

Ambicja Pl'askowji była tern głę- w sercu tajemnicę swego uczucia i nie 
biej dotknięta, że księżniczka Tania zwierzyłaby się z niej przed nikim. 
zagadywała ją w tej sprawie kilkakro- Zdaleka tylko obserwowała swój ideał, 
tnie. Niby to od niechcenia, mimo- prowadziia z nim w duchu długie roz
chodem, z prostej ciekawości, ale Pra- mowy, w których on ją podziwiał, za
sko\yja wiedziała, że Tanię interesuje chwycał się nią i zasypywał kompli
Anglik. I ona nie może udzielić jej mentami - ale tylko . .. w WYObraźni. 
żadnej informacji. Bo i skąd? Była czujna na każdy jego krok i nie 

Anglik ma swoją cudzoziemską zaniedbywała żadnej okazji, by go zda
służbę. Ani sposób dogadać się z ta- leka zobaczyć, śledzić z ukrycia. jego 
kimi niemowami. Kucharka Anglika ruchy i słowa. . 
nie rozumie ani słowa po rosyjsku. Interesowało ją wszystko, co Slę 
Nie wychodzi też nigdy poza obręb 0- dzieje w sąsiedniej willi. Toteż, gdy 
grodu, otaczającego willę. PraskowJa przed bramą sąsiada zatrzymała się 
widziała ją kilka razy, krzątającą się nagle szara limuzyna, Tania z zainte
po ogródku, albo odpoczywającą wie- resowaniem pDdniosła głowę. Przy je
czorem na ławeczce przed domem. chali zapewne goście do Anglika. \V 
Próbo\\'ala na ... viązać z nią. rozmowę· serce ukłuła ją. cieniutka szpileczka: 
Bezskutecznie. Na wszystkie odezwa- może to wstrętna rudowłosa Angiel
nia, na zachęcają.ce, bardzo uprzejmie czyca! 
wYPo'lviadane: Zdrastwujtie!" odpo- Jakież hyło zdzl\vienie księżniczki. 
wiadała obca kucharka uprzejmym u- gdy z szarego auta wysiadło dwu 
śmiechem, jakimś niezrozumiały bul- mężczyzn. \V jednym z nich poznała 
gDtaniem i do dalszej rozmo-wy nie natychmiast swego Anglika. 
kwapiła się zupełnie. Oprócz kuchar- Jakto? 
ki, do służby Anglika należał jeszcze Przecież dziś jeszcze nie wychodził 
służą.cy. On załatwiał wszystkie za- z domu! Tania była. tego najpewnicj
kupy żywności i od czasu do czasu po- sza. 
kazywał się w sklepikach i na ulicach Nie opuszczał swej willi inaczej, 
Tarchowki. Ale i jego znajomość ro- jak swoim wielkim czarnym autem. 
ryjskiego języka była niewiele więk- Wczoraj wieczorem powrócił z mia
sza. Znał kilka zaledwie słów, jak sta dość późno. Księżniczka czekała 
"chleb", "mięso", "rubel" i "kopiejka". przecież na ten powrót. Słyszała sy
Co do ceny Po.rozumiał się z kupcem gnał samo.chodowy, wyskoczyła z łóż
przy pDmoc,' znaków, a poza tym do~ ka i widziała wyrainie, jak jej ideał 
gadać z nim nie było. można. wysiadał lo Ramochodu w oświetlonej 

O Angliku nie mógł dowiedzieć się lampą elektryczną alejce i wchodził 
żadnych szczegółów absolutnie nikt. do domu. Od rana nie wycho.dził z 
Ambicję Praskowji ratowała cokol- willi. ObscrwO'I'vała przecież okna jego 
wiek świadomość, że ani piekarz, ani sypialni z zapuszczonymi storami. 
rzeźnik, ani nikt z sę.stadów, nie wie- Niewiadomo skąd Tania zdobyła wia
dział nic więcej od niej. domość. które okna należę. do sypial-

A księżniczka Tania interesowała ni Anglika, nie mniej jednak wiedziała 
się sąsiadem nie tylko z prostej cieka- to dokładhie. 
wości. Widziała go kilka razy, ale A więc tak? Więc udaje, że jest w 
tylko przelotnie i zdaleka. Intereso- domu, że śpi, a tymczasem wymyka 
wał ją i nie mDgła zapomnieć jego wy- się pokryjomu z domu i wraca dopiero 
smukłej, wykwintnej sylwetId, ostro teraz! Ta nielojalność "ideału" z.abo
rzeźbionych rysów, spojrzenia jego lała Tanię dotkliwie. 
niebieskich, zimnych oczu. Kilka ra- Stara l<:siężna o-puścila paryski żur
zy zjawił się na korcie teniRowym w nal i spojrzała ze zdziwieniem na cór
ogrodzie. Tania, ukryta za drzewami, kę, która sama nie wiedząc o. tym, wy
obserwowała z s~'mpatią jego. zręczne, rzuciła jakiś oburzo.ny okrzyk. 
choć nieco powolne i zbyt opanowane - Co się stało, Taniu? - zapytała 
ruchy, jakimi niez.awadnie, celnie od- leniwie. 
bijał naj ostrzejsze piłki, spokojnie wy- - Ach, nic, maman, - odparła 
łapując je z najDdleglejszych kątów szybko wracając do równowagi. Pod. 
kortu. Towarzystwo z którym grał w niosła do oczu książkę udając zaczy
tenisa przyjeżdżało. z nim razem, a tanie. 
wieczorem wracało do miasta. Byli Księżna wróciła do przeglądania 
to cudzoziemcy. Rozmawiali po an~ ostatnich paryskich kreacyj w dziedzi
gielsku, ale, choć Tania znała nieźle nit' jesiennej mody. 
ten język, niewiele mogła zrozumieć Tymczasem dwaj mężczyźni, któ
i dowiedzieć Ril; z pro.wadzo.nej uryw- rych przybycie tak pOl'uszyło. Tatianę, 
karni, w czasie gry i w znacznej 00- zatrzymali się chwilę na tarasie willi, 
ległości ror.mo\\'y. dyskutując o czymś zawzięcie. 

Z Anglikiem grała w do.ubla jakaś Gdyby Tania nie zwracała uwagi 
kobieta. Była zgrabna, ale - j,ak kry- w~'łącznie na Anglika i poświęciła jej 
tycznie do niej nastawiona Tania za- trochę drugiemu z panów, poznałaby 
uważyła, - ber. wdzięku i gracji ska- w nim dyrekiora inżyniera Gremina, 
kała po korcie, nie zwracaj~c wcale u- który jej był k~edyś przedstawiony 
'wagi na swój wygląd; rudaw& włoR~' na jakimś przyjęciu w Petersburgu. 
ro.zsypywały się jej z pod siatki. Na Był dla niej wtedy przesadnie 
oczach nosiła przy grze, ciemny, prze- grzeczny nadskakując jej żartobliwie, 
źroczysty daszok. Tania n\e lubiła jej, jak to czynią nieraz doro.śli mężczyźni 
sama nie wiedząc dlaczego. Może wy- w stosunku do bardzo młodych panie
dało się jej, że z Anglikiem łą.czą ru- nek. Zasypywał Tanię komplementa
dowłosą jakieś serdeczniejsze stosunki. mi, prawił o silnym wrażeniu, jakie 

Siedząc wygodnie w fotelu i 1 c1ając, na nim uczyniła, udawał, że traktuje 
że czyta francuski romans. - Tania ję. jak osobę do.rosłą ~ to osobę, zdolną 
myślała o sąsiedzie i ()(~ czas~ ~o c~a- swymi wdziękami oczarować każdego 
su. spog~ądała ,~ st~onę Jego wIllI. Wle- mężczyznę. 
dZ.lała: ze Anghk Jest w domu .. !e~o Trudno powiedzieć, aby Tania nie 
wlelkle, czarne auto, k~órym. J.ez~Zlł lubiła ho.łdów. Nie byłaby mło.dym, 
~zęsto. do Pete~sburga,. me wy.~ezdzał.o. I poczynającym dopiero wchodzić w 
Je~zcze z garazu. .Mo.ze A?g~l~ wYJ- świat dorosłych, po.dlotkiem. Ale 
dZle do ogł'o~lu! moze uda SIQ Jej zoba- I komplementy Gręmina nie sprawiały 
czyćgo choclaz zdaleka. .. I jej przyjemności. Nie potrafiłaby zdać 

Księżniczka Tatjana Nikitiszna Ba- sobie sprawy z tego i uzasadnić, co jej 
łykina liczyła zaledwie szesna~cie lat. 'Iv. nim nic Dodobalo. sic. Po.dświadomie 
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jednak sprawiało jej przykrość towa- wić mnie księżniczce? - zapytał zwra
rzystwo Gremina, podświadomie bała cając się do swego gościa. 
się jego uprzejmych słów. dobrotli- Język rosyjski sprawiał mu wi
wych uśmiechów i mających w sobie doczne trudności: mówił powoli, twar
coś dziwnie nieprzyjemnego spojrzel'l. do wymawiają.c słowa. 

Zeszła z werandy i zamyślona szła - Pozwoli pani, księżniczko, w ten 
uliczkami o.grodu. Usiadła na niskiej niezbyt etykietalny sposób przedsta
darniowej ławeczce 'pod płotem, dzie- wić sobie inżyniera Herberta Wooda 
lącym ogród Balykinów od ogrodu - dopełnił prezentacji Gremin. 
Anglika, splotła ręce na kolanach i po- Tania dygnęła po pensjonarsku, a 
grążyła się w zadumie nad wiarołom- zdradziecki rumieniec zalał jej po-
stwem mężczyzn. liczki. 

- Czy pozwoli pani złożyć sobie - Gdybym wiedział, że księżna da-
najuniżel'lsze uszanowanie, Tatiano ruje nam bezceremonialne najście, -
Nikitiszno?! - usłyszała nagle z.a sobą ciągnął Gremin, lekkim uśmieszkiem 
głos. Drgnęła i spojrzała w tę stronę. dając poznaĆ, że zmieszanie Tani nie 

Za płotem stał Gremin i kłaniał jej uszło jego uwagI - pośpieszylibyśmy 
się nisko. z prawdziwą rozko.szą. złożyć jej usza-

- Ach, witam pana, Osipie Marko- nowanie. Inżynier Wood od dawna 
wiczu! Skąd się pan tutaj wziął? Prze- marzy o poznaniu państwa. 
raził mnie pan swoim nagłym zjawie- - M.ama będzie na pewno bardzo 
niem! rada - odpowiedzi,ała szybko. Pobie-

- Zjawiłem się z Petersburga, aby gnę ją. uprzedzić, a panowie tymcza
odetchnąć tutaJ trochę wiejską. ciszą. sem wejdą. 
i śwież~'m morskim powietrzem. Przy- Nie czekając odpowiedzi jak biały 
jechałem z wizytą do swego przy ja- mo.tyl frunęła przez alejkę i pobiegła 
cieIa i na wstępie spotkała mnie bar- zapo.minają.c o powadze. dorastającej 
dZD miła niespodzianka. . . panny 'IV sJronę werandy. 

- Ach tak! Pan przyjechał do - Mamo, mamo! Idą! Zaraz tu 
przyjaciela. " - w głosie Tani za- będą! 
drgała radość. - Kto taki?! Księżna pDdniosła 

Przez głowę przebiegła jej myśl, że zdziwione oczy z nad ksią.żki. 
nadarza się teraz okazja do. poznania - Gremin i nasz Anglik. Nazywa 
wreszcie dalekiego dotąd ideału. \V się "Vo.od. 
tej chwBi u\pomniałn. o rozcz.arowaniu \Vyrzuciwszy z siebie tę wiado.mość 
i prz~'kroścj, jakie sprawił jej ten 0- jednym tchem pobiegła do swego po
statni. Bo. oto obok Gremina wyłoniła I koju popl'a'l"ić ,,,łoRY i upiększyć się 
się nagle sylwetka Anglika. na prz 'jęcie swego ideału. 

- Czy pa~ będzie łaskaw przedsta-

Piekielna maszyna działa 
Popra.wił czarny kapeluSz, r:a;,unął I na otwarte pole. a drugie o ' laniało 

go na oczy. podnió::;ł kohnerz ciemne- długi pas U!lCY Sielskiej. Do połowy 
go palta, rozejrzał się badawf'ZD po u- oba okna zasłonięte były flanelowymi 
licy i wyszedł z bram)'. Niedbałym, płachtami .. 
kro.kiem spacerowicza, który nie Zlla I 
dokładnie celu, do. któI'ego zCląża, prze- ,-: ~o do rob ot_y . - ~Ol~ ~~ta:ł ner-
szedł na drugą stronę ulic'"" i 7.atI'ZY- ".owo Ię~e. - Ja~ Rubm l?lZ:;Jdzl~ mu
mał się obok prz} stanku. . Przepuścił slmy ~rc gotoWI. DawaJ ut:ral11~. -
kilka tramwajów; wr(!~zcie '''skocz\'l K.ał.ul1le~v poclsz~dł d? szafy l WYjął z 
do wozu, idącego 1Ia Wybol'!"ką stl'OJlę. meJ dWle rohocla:skle b~uzy, ~ysma

Wrsiadł na os.tatnim przystanku, 
w dzielnicy zabudowan0i niewielkimi 
domkami, zamieszkałymi przez robot
ników. 

Sz~rhko przesuwał się wąskimi uli
cami, jak cień, pod murami domów. 
Na zakrętach zwal u iał kroku, niespo
dziew.anie ogląd.ał się i uważnym spoj
rzeniem ll.lstrov,rał ulicę. Przechodniów 
było niewiE'lu. Wszyscy śpieszyli za 
swymi sprawami. 

Zatrzymał się na ulicy Sielskiej 
przed domkiem, stojacym na Dsobno
ści u kral'lca ulicy. Otoczony sporym 
ogródkiem, szan', mro.czny i nieduży 
domek, wyg'lądał bardzo niepozornie. 

Jeszcze raz strzelił oczyma wgłąb 
ulicy. B~rła pusta. Pchnął furtkę i 
wszedł do ogl'ódk,a. Znalazłszy sj~ 
przed drzwiami zastukał silnie w umó
wiony RPo.sób: raz, potem dwa razy 
i znowu raz ł jeszcze dwa razy. 

Gdzieś wgł~bi domku otwarły się 
jakIeś drzwi, w korytarzu zadudniły 
czyjeś ciężkie kroki. 

- Kto tam? - odezwał się głęboki 
bas. 

- Korn. 
Coś przy drzwiacb' zachrobotało i w 

górę unio.sła się doskonale zamasko
wana klapa, a przez nię. chlusnęła na 
Korna smuga światła. Zamrugał nie
spoko.inie i skrzywił się. Światło zga
sło, klapa opadła. 

- No, wchodź! - Kałuniew otwo
rzył drzwi i przywitał się Kornem. 
A Rubin kiedy przyjdzie'! 

- Powinien być lada chwila. 
Przeszli długi, ciemny korytarz i 

wąskimi schodami dostali się do izby 
na piętrze. Gazowa. i niespokojnie 
mrllgai~ca l,ampa oświetlała. niedużą. 
i~debkę prawie pustą. Był w niej tyl
ko stół, kilka krzeseł, prosta szafa i ja
kaś półka, pełna rozmaitych drobiaz
YÓW i rupieci. Jedno okno WYChodziło 

rowane tluRzczaml spod\1lc, dWIe cz.ap-
ki cyklistówki, noszone chętnie przQz 
rDbotników 

Ko.rn szybko zaczął się przebierać. 
Zrzucił czarny płaszcz, kapelusz, ubra
nie i włożrł o.dzienie robotnicze. Tro
chę mu b~rło z,a duże, ale zupełnie się 
tym niE' przejmował. Podcię,gnął !'po
dnie wyżej, przyciągną.ł paska i roze
śmiał Rię zadO\vo.lony. 

- Papier~' masz? 
- '" zystko jest 'IV porządku.. Tu 

masz swo.ją legitymację ... 

Na dolt} ktoś silnie zapukał do 
drzwi w umówiony sposób. Kaluniew 
wyszedł i za chwilę wrócił z Rubinem. 

- No chłopcy, do roboty - zawołał 
tamten weRoło - która to goclzina? 

- Za kwadrans siódma. 

- Za pół godziny musimy wyjść, 
Kwadrans trzeba 1icz~'ć na drogę. Ja
koś zdążymy - obliczał Rubin - da
wa.i uhranic. 

Zaczął się RZ~'bko przebierać. 

- Pl'zrgoiujcie wszystko - rzucił. 
I{ałuniew wRtal o.ci!;'żale. \Yolnvm 

krokiem poszedł uo narożnika pOkoiu 
i zdjął ze ściany nicduż\' obrazele \V 
Odkrytym miejscu odChylił tapetę, 0.
twieraj~c prymitywną, ale dobrze za
maskowaną skrytkę. Sięgną.ł clo. niej 
i wyjął nieduży przedmiot. Ostro.żnie 
położ~'ł go. na stDle. 

- Ile ('zasu potrZl>ba? - zapytał 
Rubina. 

Poczekaj, policzymy. Nasza 
zmiana wchodzi o godzinie pół do 
ósmej. Nastaw na ó~mę.. To starczy. 

Korn zaczął, coś manipulować prży 
tajemniczym przedmio.cie. kręci! prze
wracał, wreszcie odsapnął i roześmiał 
się triumfują.co. 

- Jest! - obwieścił. 

tCiQ.g dalszy nastąpi). 
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Zakazane miasto 
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Wędrówka po ulicach i dzielnicach Pekinu 
Węglowe wzg6rze Motnaby t1l spędzić wiele lat f me ze.. I eaml. Motnaby tu wieść 'ciche, 

Nie wiadomo, kto je zbudował i kiedy. • tknąć się ani razu z Azją i jej mieszkań- tycie europejskiego emeryta, 
spokojne awój ogl'Ódeezelt l oddawać 8i~ ulubio-< 
uprawiać I nym, niczym niezamąconym rozrywkom. 

Musiał to być jednak władca. rozmiłowa
ny w pięknie swej stolicy, które mógł po
dziwiać z pałacu, zbudowanego na szczy
cie tej sztucznie wzniesionej góry. Wi
dok, jaki się stąd roztacza, jest niezrów
nany. Z wznoszącego się na przeszło 100 
metrów wzgórza, usypanego na rozkaz 
jednego z władców mongolskich, widać 
błyszczące purpurowym odblaskiem za
chodzącego słOllca dachy cesarskiego 
miasta z jego misternymi pałacami, par
kami, kunsztownie piel~gno\Vanymi i za
marłymi taflami sztucznych stawów. 

Dalej - wzrok błąka się po prostoli
nijnych alejach, których szerokość prze
kracza rozmiary jezdni w niejednej euro
pejskiej stolicy. 

Kiedy w Europie kochano się w krę
tych, ciasnych i mrocznych zaułkach, Pe
kin tworzył już nowoczesne arterie ko
munikacyjne, na których wprowadzone 
stosunkowo niedawno tramwaje - są zu
pełnie na swoim miejscu. 

Z pałacu, wznoszącego się ongiś na 
Węglowym Wzgórzu, nie pozostało dziś 
ani śladu. Zamiast ścian pałacu - wzno
si się tam mały pawilonik, w którym 
przedsiębiorczy Chińczyk sprzedaje orzeź
wiające napoje i karty z widokami Pe
kinu. 

Zakazane miasto 
Obwiedzione murem z bramami, pilnie 

strzeżonymi - miasto cesarskie było nie
dostępne dla zwykłego śmiertelnika. Tu, 
w otoczeniu licznego dworu. w niebywa
łym przepychu żyli cesarze chińscy, i 
stąd rządzili rozległym krajem, liczącym 
przeszło 400 milionów mieszkańców. Zwy
kły śmiertelnik nie tylko, że nie miał do
stępu do siedziby "syna nieba", ale nie 
wolno mu było nawet rzucić okiem na 
wspaniałości, roztaczające się poza mu
rem, odgradzającym zakazane miasto od 
reszty Pekinu. Dziś sytuacja się zmie
niła. Za półtora dolara może każdy tu
rysta zwiedzać wspaniałe zabytki cesar
skiej siedziby. W obrębie zakazanego 
miasta ze wszystkich stron nawołuja, go 
napisy i plakaty: "Uprasza się nie foto
grafować !H. Zakazem tym jednak nikt 
się nie krępuje. Trzeba tylko, żeby apa
rat nie był zbyt duży i odpowiednio scho
wany, niewidoczny dla oka licznych 
kontrolerów, bacznie obserwujących każ
de poruszenie się białych intruzów w 
mieście, które dziś jeszcze, mimo moder
nizacji tycia chilIskiego, pozostało dla 
Chińczyka świętym. 

Miasto cesarski e najlepiej zwiedzać ra
no, gdy napływ turystów jest najmniej
szy. Na miasto padają wtedy promienie 
słoneczne od wschodu. 'V oświetleniu 
tym strzeliste pagody, misterne pałacyki 
i inne budowle rzucają długie cienie, na 
tle których uwypuklają się wszystkie 
szczegóły przepięknej architektury chiń
skiej. Tu w wspaniałych salach pałacu 
cesarskiego tysiącletnia historia Chin na
gromadziła najcenniejsze swe skarby. 
.Wszystko tutaj mówi o wielkości, która 
przeminęła i bogactwie kulturalnym, 
które zostało, jako trwały dorobek wie
ków. 

Wersal w sercu Pekinu 
Z miasta cesarskiego przechodzimy do 

dzielnicy dyplomatycznej. Tworzy ona 
jakgdyby wyspę w żółtej rzece ruchliwe
go azjatyckiego życia. Wznoszą się tu 
małe wille, otoczone ogrodami i pałace, 
przedstawicielstw dyplomatycznych. Wer
sal w sercu Chin, ale Wersal - odcięty 
grubym murem od azjatyckiego morza. 

., 

LATAJĄCE RYBY I KAPELUSZE 
Na wybrzeżu kalifornijskim pojawily się 
w znacznej ilości latające ryb). Goniące za 
ekscentrycznością Amerykanki uparly się, 
te będą nosić kapelusze ze skrzydeł -
pletw rybich. Oczyv\'iście, dopięly swego. 

Amerykańscy, angielscy, francuscy i 
. włoscy żołnierze czuwaja, nad bezpieczeil ... 

"'''';'~,'<)'''A'!;''''',~r''' stwem tej dzielnicy, a przede wszystkim: 

NOWE LOTNISKO W BUDAPESZCIE 
W Budapeszcie regent Horthy dokonał 06tatnio (górne zdjęcie) otwarcia nowego 

lotni"ka. Na otwarcie mimo deszcw przybyły tłumy ludzi. 

nad skarbami, zamkniętymi w safesach 
europejskich i amerykańskich banków. 
Bramy, prowadzące do dzielnicy dyplo
matycznej, są otwarte, ale mogą być każ
dej chwili zamknięte, a wysokie maszty 
anten radiowych mogą każdej chwili 
rozedrgać się sygnałami, wzywającymi 
pomocy dla zagrożonych Europejczyków. 

Oddech pUltyDl 

Pekin leży na przedpolu pustynnego 
szlaku, wiodącego ku bezbrzeżnej pustyni 
Gobi i dalekim mongolskim stepom. Czę
sto też pustynia przypomina się miastu. 
Gdy wicher północny wieje, przynosi ze 
sobą chmury piasku, wiejące z dalekich 
pustkowi. Drobny pył, naniesiony z pu
styni Gobi, przenika wszystko. Nie chro
ni przed nim ani zamykanie okien, ani 
siatki druciane, zazwyczaj umieszczo
ne przed oknami pekińskich domów. 
Drobne zia.renka piasku, o mikroskopij
nych rozmiarach, przenikają wszystko, 
pozostawiając po sobie lekki, ziemny 
osad. Turysta, który chce rozkoszować 
się urokiem Dalekiego Wschodu, miesie 
jed?ak chętnie wszystkie niedogodności, 
zwlą.z~e z pobytem w Pekinie, tym 
p,!~kcle . węzłoWJ?D krzyżujących się cy
wllIzacn, rze~blących oblicze Dalekiego 
Wschodu. 

1A1ędr6wka szczep6w ind)'skiCh 
Nie jest ona bynajmniej dobrowolna, gdyż powodują ją nakazy rządu centralnego -

W Argentynie mieszka już tylko 30000 Indian 
Pierwsze zabiegi wladz argentyńskich 

nad Oczyszczeniem centralnych okolic 
Argentyny z Indian rozpoczęły się 'Za cza-
8ÓW pa.J;lowania Rozasa. 

Okrutny ten władca i tyran na czele 
swej "mayorki" dokonał osobiście dwu
krotnego wypadku do Pampy i tam 

ogniem I mleczem pneprowacłził 
"czystkę" okolic. 

zamieszkiwanych od wielu wieków przez 

8ZCzepy indiańskie. 
Niemal takich samych krwawych wy

praw przeciW Indianom dokonali w la
ta-ch pó~niejszych inni. 

lJ8J)eralowie argentyńscy 
IM. północy i południu kraju, dzięki cze
mu liczba Indian zamieszkujących jeszcze 
dzisiaj obszary Argentyny zredukowana 
została niemal do zera. W komunikatach 
oficjalnych, naŚWietlających cyfry staty-

Łazienka w oknie wystawowym 
"God save the King" - w n 'ieodpowiednich okol'ic~nościach 

W Londynie właściciel perfumerii u
rządził w centralnym oknie wy.stawowym 
oryginalną wystawę. Chcąc rozreklamo
wać pewien nowy środek kosmetyczny, 
ustawił w oknie wanuę do kąpieli, w któ
rej codziennie od godz. H-ej do 12-ej w 
południe widzieć było mo~na uroczą. pa
nienkę. Przechodnie mogli jedn8lk podzi
wiać tylko blond główkę i ramiona uro
czego manekina.. Napis z boku wanny 
oznajmiał wsz)'lstkim, że miss Eleonora 
miewa się doskonale, dzięki zastosowaniu 
kąpieli przy użyciu soli X. Pomysłowa 
wystawa ściągała tłumy ludzi. Pewnego 
dnia wśród widzów znalazł się młody 

czło'wiek, pożą.dliwym okiem pochłaniają.
cy wystawę. W pewnej chwili młodzie
niec ów zdjął kapelusz i zaintonował 
"Boże, zbaw króla", - narodowy hymn 
angielski. W tej chwili zjawił się poli
cjant. 

- Czy pan oszalał, dlaczego śpiewa 
pan na ulicy hymn narodowy? 

- Pan pozwoli, panie władzo, ale ja 
chciałem zobaczyć, czy miSi! Eleonora 
wyjdzie z wody. 

Jak wiadomo, każdy lojalny Anglik, 
na d~więk hymnu narodowego, wstaje z 
miejsca i wysłuchuje go, stoją.c. 

Pół miliona zł w samolo[ie 
usiłował pr~em.ycić Żyd węgierski 

War s z a wa. - Wydział 4-ty karno
skarbowy warszawskiegg sądu okręgowe· 
go wyznaczył już termin sensacyjnego 
procesu o usiłowanie przemytu w samo
locie na linii Warszawa - Bukareszt -
Sofia 500.000 zł w walutach obcych. 

Sprawa przeciwko obywatelowi wę· 
gierskiemu, Żydowi A. Wilderowi, który 

aresztowany został na lotnisku po wykry
ciu w podwójnym dnie jego walizki prze
mycanych walut, rozpocznie się w dniu 
14 lipca rb. 

Jest to pierwszy tego rodzaju proces 
dewizowy, rozpatrywany przez nasze są
dy. Pomy_słowo skonstruowana waliza fi
guruje wśród do ' dów rzeczowych. 

Polskie ziemniaki nasienne w Argentynie 
leps~e od kanadyjskich i a'lneryka'llskich 

Pisma polskie, wychodzę,ce w Ar
gentynie donoszą, że posadzone tam 
ziemniaki pohsl<ie wydały bal'dzo do
bre rezultaty. P1'6by poczyniO'ne zo
stały w Entre Rios. na terenach, nale
żących do zakładów karnych, ocaz na 
ziemiach rządowych. 

Niezależnie od tego kilka więk
szych firm sprowadziło pol'Skie ziem
nia.ki n3Jsienne Ragis. Rezultaty 
przeszły wszelkie oczekiwania i u
prawniają do najlepszych nadziei na 
przY'szłOŚć. BardzO' dodatnie wiado-

mości nadeszły z "P'I'ow. Mendoza, gdzie 
pol1skie ziemniaki nasienne poIbiły 00 
do S'przętów ziemniaki z Kanady i 
Stanów Zjednoczonych A. P. 

Przewidzieć .można. że w r. b., po
czyni się próby z polskimi ziemnia
kami nasiennymi na większą skalę w 
Argentynie. Jeżeli eksperymenty te 
potwiel'd~ pierwsze dodatnie rezulta
ty, to zbyt polskich ziemniaków do 
Argentyny będzie zapewniO'ny. 

styczne stwierdza się, że na obszarze Repu
bliki Argentyń-skiej ~amieszkiwało jeszcze 
w 1936 roku około 

30.000 Indla ... 
obozują.cych na północnych! południo
wych krańcach ReILubli'ki. Mimo to jednalt 
władze argentyńskie nie zadawalniają &i~ 
samowolnym przesiedlaniem .się Indian, 
którzy ostatnio przenosU!, się z terenu Ar
gentyny do północnych okolic Chaco Bo
real a na połUdniu do rejonu gór Andów, 
gdzie dziesiątko waru są przez różne epi
demie tropikalne. 

Kampanię nad 
zupełnym wyrugowaniem Incllau 

z Argentynv prowadzi ·się jeszcze dzisiaj, 
lecz w formie nieco Więcej humanitarnej. 

Dzisiejsze zabiegi władz, argentyń
skich w odnośnej spraWie skoncentrowały 
się na akcji, zdą~ającej do wyrugowania 
szczepów ipdiańskich z południowych te
rytoriów, lecz tę akcję prowadzi się o
ględnie, ażeby uniknąć ewentualnego bun
tu ze strony Indian. 

Ostatnio rząd centralny opubliĘowal 
dekret, zmuszający szczepy indiańskie 

do opuszczenia miejscowości Nahuel 
Pan 

na terytorium Chubut, gdzie Indianie 
dziedziczyli i gospodarowali się na tere
nie 20 tys. hektarów. Indian ze wzmian
kowanych okolic przesiedla się narazi e z 
tery t. Chubut na pogranicze Santa Cruz 
i Ziemi Ognistej a 20 tysięczno hektaro
wy obszar w Nahuel-Pan, po wyniesieniu 
si~ z tamtąd indian, będzie rozparcelowa
ny pod kolonizację rządową. 

KADECI AMERYKANSCY 
'V "'est Point, opodal Nowego Jorku od
był się przegląd kadetów amerykańskiej 

akademii wojennej. 




